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Spotkanie J. Urbana
z dziennikarzami 
zagranicznymi

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j od­
b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  k o le jn e  s p o t 
k a n ie  r z e c z n ik a  p ra s o w e g o  rz ą d n  
Je rze g o  U rb a n a  z k o re s p o n d e n ta m i 
z a g ra n ic z n y m i.  W y r a z i ł  o n  p rz e ­
ś w ia d c z e n ie , że r o z p o c z y n a ją c y  s ię  
r o k  b ę d z ie  w  P o lsce  o k re s e m  p o ­
s tę p u ją c e j s ta b i l i z a c j i  w e w n ę tr z n e j.

(Dokończenie na str. 2)

Już jako tygodnik

„Morze i Ziemia”
pod znakiem 

Nostradamusa
CI WSZYSCY, którym nie 

udało się dotąd nabyć książki 
szczecińskiego astrologa Leszka 
Szumana pt. „Astrologia i po­
lityka”  mogą wreszcie zaprze­
stać nadaremnych wędrówek 
po księgarniach i... stoiskach 
Turzyna. Druk tej opowieści 
rozpoczął bowiem nowy szcze­
ciński t y g o d n i k  „MORZE I

(Dokończenie na str. 2)

Moda na chłodne randki.

Trwa praski szczyt

Pokśj jest potrzebny 
całemu światu

(Korespondencja z PragO
JA K  już informowaliśmy, wczoraj w Zamku Praskim roz- do w o jn y .  J e s t lo g ic z n e , że p rz e -  

p o c iło  się dwudniowe posk-tanle g łó w n e j organu układu -  tH io o fS o irw a lir y ć T u m a c S  
Doradczego Komitetu Politycznego państw-stroń Układu W ar- ś r o d k i o b r o n y ,  w ie d z ą  o  tym p o -  
szawskiego. Zgodnie z tradycją narad DKP jest to spotkanie b o jo w e  s i ły  c a łe g o  ś w ia ta , m a ją c  
na najwyższym swKbłu. Delegacji polskiej przewodnie«- Kfropowa, PS S m ™ t ? S  
Wojciech Jaruzelski. g o  K C  K P Z R , że n a p ię c ie  na ś w ie -

W CZASIE trwania obrad ra Antonina Stejskala, przewód tone.n°Że 1 mUs! byĆ przezwyc‘ę' 
Doradczego Komitetu Politycz- niczącego Czeskiej Rady Poko- Również «społeczeństwo Czeehosło 
nego Układu Warszawskiego po ju  i członka Światowej Rady obrońców £*STuU* clłego
prosiłem o wypowiedz profeso- Pokoju. ś w ia ta  n a  pokojowym zgromadze-

— PODOBNIE jak wszyscy niu w Pradze organizowanym pod 
mieszkańcy Czechosłowacji. PS0“ U
również i ja — mówi profesor trzeba mieć w pamięci słowa Ju- 
Stejskal — z wielką uwagą ob- Rusza Fuczika: „Ludzie bądźcie 
serwuję praskie spotkanie' Do- UMado“ 'w orsS » :
radczego Komitetu Polityczne- skiego. w praktyce oznacza to 
go państw-stron Układu War- bronić pokoju, który potrzebny 
szawskiego. Wiedząc, że w cza- jest d5dś całemu ŚWpal£el Deresz 
sie obrad mówi się o najważ­
niejszej dla ludzkości sprawie: 
światowym pokoju i  bezpieczeń 
stwie narodów, o tym co robić, 
by nadal umacniać proces od­
prężenia politycznego 5 m ilitar­
nego w stosunkach międzyna­
rodowych i o tym co robić, 
aby uchronić świat przed nie­
bezpieczeństwem katastrofy nu­
klearnej.

Odzyskujemy tradycyjnych odbiorców

Rośnie eksport 
polskiego węgla
GDAŃSK PAP. Powoli, lecz systematycznie zwiększa się 

eksport polskiego węgla drogą morską. Szaeuje się, ie w 1982 
roku przez porty Trójmiasta oraz Szczecina i  Świnoujścia 
przeszło 14 400 tys. ton węgla, czyli o 7 330 tys. ton więcej niż 
w 1981 r. Największe przeładunki w  ub. r. w  eksporcie węgla za 
notowały: Szczecin-Swinoujście 5 800 tys. ton oraz Port Pół­
nocny w Gdańsku 5 080 tys. ton.
OBECNIE polski węgiel eks- je bałkańskie. Do tych ostat- 

portowany jest drogą morską nich węgiel zamiast drogą lądo 
do 25 krajów świata. Do tra- wą (z powodu trudności trans- 
dycyjnych i  największych ©d- portowych) docierać będzde 
biorców: Brazylii, Włoch, Fin- statkami.
landii, RFN, Hiszpanii, Danii, Pomyślne perspektywy zary- 
Francji oraz republik bałtyc- sowują się na 1983 r. Przewi- 
kich ZSRR i Japonii doszły w duje się, że polskie porty bę- 
br. Malta, Algieria, a także kra- dą mogły zwiększyć dostawy 

węgla do poziomu 17 min ton.

mały podarek

Paczki ze słodyczami
od „Warskiego” ,

Papierni i rzemieślników
ZAKŁADOWA Komisja Soc­

jalna Stoczni „Warskiego”  prze­
kazała na „Mały podarek”  50 
sztuk paczek choinkowych ze 
słodyczami. 30 takich paczek 
dostarczyła też Zakładowa Ko­
misja Socjalna Papierni „Skoł- 
win” . Grupa rzemieślników /. 
Cechu Rzemiosł Budowlanych i 
Drzewnych w Szczecinie przy­
niosła również słodycze Marian 
Fuks, Zbigniew Miszewski. Je­
rzy Dziedzic, Michał Zawieja, 
Kazimierz Barancewicz l Wal-

(Dokończenie na str. 2)

Dalszy wzrost, eksportu węgla 
oprócz już wymienionych na 
wstępie trudności wymaga rów 
nież pełniejszego wykorzystania 
potencjału przeładunkowego 
Portu Północnego w Gdańsku. 
Z doświadczeń wynika, że w 
tej nowoczesnej bazie notuje 
się niepokojąco wysoką liczbę 
awarii i  przestojów urządzeń 
przeład unkowych.

Wojna irańsko-iracka

Zatopiono dwa 
okręty irańskie
B A G D A D  P A P  O g ło s z o n y  w  

B a g d a d z ie  k o m u n ik a t  n a c z e ln e g o  
d o w ó d z tw a  s i ł  z b r o jn y c h  I r a k u  
s tw ie rd z a , t e  m a r y n a rk a  w o je n n a  
te g o  k r a ju  z n is z c z y ła  w e  w to re k  
w  r e jo n ie  C h o r  M u sa  i  o k r ę t y  
i ra ń s k ie .

Monopolowy konflikt

Norwegom
wysychają gardła...
„ZAOSTRZENIE się w nor­

weskim państwowym monopo­
lu alkoholowym konfliktu o 

(Dokończenie na str. 2)

P R A S K IE  o b ra d y  . ro z p o c z ę ły  się 
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  n o w e g o  r o ­
k u ,  w  cza s ie  k ie d y  a d m in is t r a c ja  
R e a g a n a  i  g e n e r a ło w ie  p a k tu  
N A T O  n a d a l u p r a w ia ją  n ie z w y k le  
h a z a rd o w ą  p o l i t y k ę  w o jn y ,  k ie d y  
k o n ty n u u ją  im p e r ia l is ty c z n ą  p o l i ty  
k ę  a g r e s j i ,  k tó r a  m ia ła  ju ż  w  ro ­
k u  m in io n y m  d o p r o w a d z ić  p a ń s tw a  
i  n a r o d y  ś w ia ta  d o  m il i t a r n e j  k o n ­
f r o n t a c j i

P o d cza s  g d y  w  n o w o ro c z n y c h  
p rz e m ó w ie n ia c h  p rz e d s ta w ic ie li  
w s p ó ln o ty  s o c ja l is t y c z n e j  g łó w n e  
m ie js c e  z a jm o w a ła  s p ra w a  p o k o ju , 
w  p rz e m ó w ie n ia c h  p r z e d s ta w ic ie li  
N A T O  m ó w io n o  o  p rz y g o to w a n ia c h

Dziewczyna, która okpiła Europę

Zdemaskowana Linda Wayne
PRZEZ długi czas ogromną we­

sołość, a zarazem uśmiećh poli­
towania, budziła autentyczna hi­
storio krawca z berlińskiej dziel­
nicy Koepenick, który okpH miej­
scowe władze przebierając się w 
mundur pewnego kapitana i z po­
wadzeniem podszywając się pod 
jego godność. Sławetna historia 
„kapitana z Koepentck’' lubi pow­
tarzać się co jakiś czas, nieustan­
nie świadcząc o nadmiernym'sza­
cunku, joki u wielu jeszcze badzi

tytuł, mundur bądź znane nazwi­
sko. Najnowsze oszustwo tego ro­
dzaju popełnione przez atrakcyj­
ną studentkę z RFN dowodzi, że 
nawet wyrobiona europejska „high 
society”  wrażliwa jest na znane 
nazwisko, które często wystarczy 
za wszystko.

LATEM 1981 r. 24-letnia student 
ko pedagogiki Claudia Burgheim 
zażywała kąpieli słonecznej w ro-

(Dokończenie na str. 3)

Spotkanie w Urzędzie Wojewódzkim

Laureaci plebiscytu „Kuriera” 
gośćmi wojewody

WCZORAJ W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM odbyło się 
spotkanie wojewody szczecińskiego — Stanisława Malca z lau­
reatami X X IX  Plebiscytu Czytelników „Kuriera”  na 10 naj­
lepszych sportowców, i 3 najlepszych trenerów naszego re­
gionu. Zwycięzcom konkursu ¿owarzyszyli trenerzy oraz przed- 

' stawicśele klubów i związków sportowych, które reprezentu­
ją laureaci. W spotkaniu uczestniczy! także I sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Miśkiewiea.
MIŁO NAM odnotować fakt, ży. Przeżycia, które czerpiemy 

iż otwierając spotkanie Stanf- dzięki osiągnięciom sportow- 
slaw Malec stwierdził, że prag- ców, umacniają przynależność 
nleniem władz jest stworzenie
dobrej tradycji corocznego spo- (Dokończenie na str. 6) 
tykania się z najlepszymi spor-' 
towcami i trenerami, wybiera­
nymi przez Czytelników „Kurie 
ra’'..

W . pełni doceniamy wycho­
wawczą rolę sportu, kontynuo­
wał wojewoda. Wasz upór, za­
angażowanie i pracowitość, dą­
żenie do sukcesów?, mogą i po­
winny być wzorem dla młodzie-

Bezrobocie w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . W e d łu g  

ź ró d e ł z b l iż o n y c h  d o  a d m in is t r a c j i  
a m e ry k a ń s k ie j,  w s p ó łp r a c u ją c y  z 
B ia ły m  D o m e m  e k o n o m iś c i p r z e w i­
d u ją ,  że w  ty m  r o k u  w s k a ź n ik  bez 
r o b o c ia  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
w z ro ś n ie  d o  11 p ro c e n t.  O zn acza ć  
to  b ę d z ie , że 12 m il io n ó w  A m e r y ­
k a n ó w  n ie  b ę d z ie  m ia ło  p ra c y .

Silny sztorm 
na Bałtyku

D Z IS IE J S Z E J  n o c y  n a d  W y b rz e ­
ż e m  S z c z e c iń s k im  p rz e s z ła  g w a ł­
to w n a  w ic h u ra  p o łą c z o n a  z o p a d a ­
m i de szczu . N a  m o rz u  u t r z y m y ­
w a ła  s ię  s z to rm o w a  p o g o d a  —  
w ia t r  w ia ł  z m o cą  d o  10 s t. w  s k a ­
l i  B e a u fo r ta ,  a n a  lą d z ie  — w  po ­
r y w a c h  n a w e t  d o  26 m e tr ó w  na  
s e k u n d ę .

W ia t r  i  w y s o k a  s z to rm o w a  fa la  
s p o w o d o w a ły  z a g ro ż e n ie  c z te re c h  
ło d z i r y b a c k ic h  z n a jd u ją c y c h  s ię  
n a  p la ż a c h  w  W is e łc e .

S i ln y  w ia t r  s p o w o d o w a ł u s z k o ­
d z e n ie  w ie lu  l i n i i  e n e rg e ty c z n y c h . 
D z iś  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  200 
m ie js c o w o ś c i b y ło  p o z b a w io n y c h  
ś w ia t ła .

DZI$
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3



KURIER 4 KRAJ 4 REGION 4 KRAJ 4 REGION 4 KRAJ 4 REGION 4 KRAJ 4 REGION #  KRAJ 4 STRONA 2

Spotkanie J. Urbana
z dziennikarzami zagranicznymi
(Dokończenie ze s i r .  1)

R z ą d  z a m ie rz a  w  s w y c h  d z ia ła ­
n ia c h  s k u p ić  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  
n u  p o k o n y w a n iu  t r u d n o ś c i  g o sp o ­
d a rc z y c h  o ra z  w d r a ż a n iu  i  r o z w i­
j a n iu  r e fo r m .  Ż y c z y ć  s o b ie  n a le ż y  
r ó w n ie ż ,  a b y  n a s tą p i ła  p o p r a w a  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .

R z e c z n ik  u s to s u n k o w a ł s ię  d o ” 
n ie k tó r y c h  p u b l ik a c j i  p o ś w ię c o ­
n y c h  P o lsce , k tó r e  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  u k a z a ły  s ię  n a  ła m a c h  p r a ­
sy  z a c h o d n ie j.  W  d z ie n n ik a r s k ic h  
r e la c ja c h ,  s z c z e g ó ln ie  d o ty c z y  to  
p ra s y  f r a n c u s k ie j,  a  ta k ż e  a m e ry ­
k a ń s k ie j ,  d o c h o d z i d o  w ie lu  n ie ­
p o ro z u m ie ń  p r z y  p ró b a c h  s za co w a ­
n ia  l ic z b y  osó b  p o z b a w io n y c h  w o l­
n o ś c i za  p rz e s tę p s tw a  o m o ty w a c h  
p o l i t y c z n y c h .  R z e c z n ik  p o w o ła ł s ię  
w  ty m  m ie js c u  n a  k o n k r e tn e  d o ­
n ie s ie n ia  z a m ie s z c z o n e  m . in .  w  
„ L e  F ig a ro ”  i  „ L e  M o n d e ” .

R z e c z n ik  p ra s o w y  rz ą d u  p o in fo r ­
m o w a ł.  że w  c ią g u  c a łe g o  1982 r. 
a re s z to w a n o  3600 osó b . N ie k tó r y c h  
z  n ic h  p o  a re s z to w a n iu  z w o ln io n o  
% b r a k u  d o w o d ó w , . k t ó r e  u za s a d ­
n ia ły b y  p o s ta w ie n ie  ic h  p rz e d  są­
d e m , in n i  o d b y l i  ju ż  k r ó t k ie  k a r y  
j  są n a  w o ln o ś c i,  je szcze  in n i  zo ­
s ta l i  p rz e z  s ą d y  u n ie w in n ie n i.  P o­
n a d to  w  o k .  80 p ro c . s p ra w  są d y  
w y m ie r z a ły  k a r y  g r z y w n y  lu b  po ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  je d n a k ż e  z za ­
w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  t e j  k a r y .  
T y l k o  w  o k .  40 p ro c . p r z y p a d k ó w  
s ą d y  o r z e k ły  k a r ę  p o z b a w ie n ia  w o l  
n o ś c ł.  .

O b e c n ie  za  p rz e s tę p s tw a  p o p e ł­
n io n e  z m o ty w ó w  p o l i t y c z n y c h  
je s t  w  P o ls c e  ty m c z a s o w o  a re s z to ­
w a n y c h  lu b  s k a z a n y c h  na  k a r y  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i w  r ó ż n y m  t r y ­
b ie  łą c z n ie  1500 o só b . P o d a n ie  c a ł­
k o w ic ie  ś c is łe j l ic z b y  — s tw ie r d z i ł  
j .  U rb a n  — je s t  n ie m o ż liw e ,  g d y ż  
n ie z w y k le  t r u d n e  je s t  o k re ś le n ie , 
k tó r e  c z y n y  w y n ik a ły  z  m o ty w ó w  
p o l i t y c z n y c h .  J a k  n p . k w a l i f i k o ­
w a ć  o s o b y , k tó r e  p o d cza s  .m a n i­
f e s ta c j i  d o k o n y w a ły  z w y k ły c h  
a k tó w  w a n d a liz m u ?

J e rz y  U rb a n  p o in fo r m o w a ł r ó w ­
n ie ż , że a re s z to w a n y c h  n ie d a w n o  
? d z ia ła c z y  b . „ S o l id a r n o ś c i”  o s k a r  
l a n y c h  je s t  z a r t .  123 k k ,  t j .  o 
t z y n y  n ie  o b ję te  a b o l ic ją .  K o n ­
k r e tn ie  o s k a rż e n i są o n i  o  d z ia ła ­

n ia  w  p o ro z u m ie n iu  z  i n n y m i  o so ­
b a m i.  w  z m o w ie , w  c e lu  o b a le n ia  
p rz e m o c ą  u s t r o ju ,  o s ła b ie n ia  m o c y  
o b r o n n e j  p a ń s tw a  p o ls k ie g o . S ie d ź  
tw o  w  te j  s p ra w ie  je s t  w  to k u .  J. 
U rb a n  p o in fo r m o w a ł r ó w n ie ż , że 
d o b ie g a  Już  k o ń c a  ś le d z tw o  p rz e ­
c iw k o  5 a r e s z to w a n y m  d z ia ła c z o m  
K O R .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  
d o  G d a ń s k a

m /s  „ M i r o s ła w ie c ”  d o  R u ­
m u n i i  ze Ś w in o u jś c ia

Od 1 stycznia br.

Czekolada-droższa
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia ­

d u je  s ię  d z ie n n ik a r z  P A P  w  Z rz e ­
s z e n iu  P r z e d s ię b io rs tw  P rz e m y s łu  
C u k ie rn ic z e g o  ó d  1 s ty c z n ia  n a ­
s tą p i ła  p o d w y ż k a  c e n  c z e k o la d y , 
w y r o b ó w  c z e k o la d o w y c h , c u k ie r ­
k ó w  o ra z  w y r o b ó w  c u k ie rn ic z y c h  
p ro d u k o w a n y c h  p rz e z  z a k ła d y  
z rz e s z e n ia . P o n ie w a ż  są to  c e n y  
u m o w n e , t r u d n o  o k r e ś l ić  p r e c y z y j­
n ie  ja k  k s z ta łto w a ć  s ię  o n e  bę dą  
w  p r z y p a d k u  k o n k r e tn y c h  a r t y k u ­
łó w .  w y tw a r z a n y c h  p rz e z  poszcze­
g ó ln e  p r z e d s ię b io rs tw a . P o d w y ż k a  
w a h a ć  s ię  b ę d z ie  w  g r a n ic a c h  20— 
—50 p ro c . ^

Już w X IVw ...
R O Z B U D O W Y W A N Y  o b e c n ie  w  

¡k ra ju  p rz e m y s ł w y d o b y w c z y  s u ro ­
w c ó w  n a tu r a ln y c h  m a  b o g a tą  t r a ­
d y c ję .  Ś w ia d c z y  o  t y m  m . in .  fa k t ,  
że ju ż  w  X I V  w ie k u  w  „  G ó ra c h  
Ś w ię to k r z y s k ic h  w y d o b y w a n o  ru d ę  
m ie d z i.

M o n o p o l n a  p o z y s k iw a n ie  r u d y  
m ie d z i,  o ło w iu  j  że la za  z  g ó r y  
M ie d z ia n k a  k o ło  C h ę c in  m ia ł  w ó w ­
c za s  ż u p n ik  c h ę c iń s k i M ik o ła j  B o -  
n e r .  R u d ę  z k o p a ln i  p rz e w o ż o n o  
w o z a m i d o  S k ła d o w is k  n a d  b rz e g i 
p o b l is k ic h  r z e k :  W ie rn e j  i  H u tk i ,  
g d z ie  p łu k a n o  u ro b e k .

D a ls z y  r o z w ó j  k o p a ln ic tw a  r u d  w  
G ó ra c h  Ś w ię to k r z y s k ic h  n a s tą p i ł  za 
c z a s ó w  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  I  
S ta re g o . W  ty m  o k re s ie  u  s tó p  
M ie d z ia n k i  o s ie d l i ło  s ię  k i lk u n a s tu  
g ó r n ik ó w  — g w a rk ó w ,  k t ó r z y  o -  
t r z y m a l i  l ic e n c ję  n a  w y d o b y w a n ie  
r u d y ,  p ła c ą c  s ta ro ś c ie  c h ę c iń s k ie ­
m u  d z ie s ią tą  część w a r to ś c i u r o b ­
k u .  Ż u p n ik ie m  c h ę c iń s k im  b y ł  
w ó w c z a s  L u d w ik  D e c iu s  z W o l i  
C h e łm s k ie j,  z n a n y  h is to r y k  ty c h  
c za só w .

K o p a ln ia  r u d y  m ie d z i w  M ia «  
d z ia n c e  p rz e c h o d z i ła  w  n a s tę p n y c h  
la ta c h  ró ż n e  k o le je  lo s u ; o s ta te c z ­
n ie  z o s ta ła  z a m k n ię ta . Z a n im  to  
je d n a k  n a s tą p i ło  w  1902 r o k u  p rz e ­
p ro w a d z o n o  ta m  p o  r a z  p ie rw s z y  
w  P o lsce  p ro c e s  n o w o c z e s n e g o  p o ­
z y s k iw a n ia  m ie d z i m e to d ą  e le k t r o ­
l i z y

„Morze i Ziemia”
pod znakiem 

Nostradamusa
(Dokończenie ze t ir .  1)

ZIEM IA” , którego pierwszy nu­
mer ukaże się w kioskach „Ru­
chu”  już jutro.

Niedawno powstały miesięcz­
nik społeczno-kulturalny nasze­
go regionu zmienił częstotliwość 
ukazywania się, tytułową w i­
nietę i... cenę. Odtąd za „Ty­
godnik Wybrzeża — Morze I 
Ziemia”  płacimy zamiast 20 — 
jedynie 12 złotych.

P R Ó C Z  p ie rw s z e g o  o d c in k a  
„ A s t r o lo g i i  1 p o l i t y k i ”  p is m o  p r z y ­
n o s i w ła s n ą  k o re s p o n d e n c ję  *  
A r k t y k i  i  A n t a r k t y d y :  M a r e k  K o s z -  
t u r  p o łą c z y ł s ię  d ro g ą  r a d io w ą  z 
p o ls k im i  s ta c ja m i b a d a w c z y m i na 
d a le k ie j  p ó łn o c y  i  d o w ie d z ia ł s ię, 
Ja k  sp ę d z o n o  t u  n ie d a w n e  ś w ię ta  
B o że g o  N a ro d z e n ia .

O p ro b le m a c h  p r a k t y k  s tu d e n ­
tó w  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  w  
S z c z e c in ie  p isze  A n n a  D u le m b a  w  
s w y m  a r t y k u le  p t .  „ P r a k t y k a  czy

z d a n ie m  a u to r k i  — w y m a g a  s z y b ­
k ie g o  z a ła tw ie n ia .  B a rd z o  k o n t r o ­
w e r s y jn y  je s t  f e l ie to n  k u l t u r a ln y  
p t .  „ D u r n o s t o j k i "  J e rz e g o  J u r c z y ­
k a  — o  rz e ź b a c h  p le n e ro w y c h  u s ta ­
w io n y c h  w z d łu ż  a l .  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o . W y d a je  s ię . że o p i ­
n ia  p u b l ic z n a  p o tw ie r d z a  tę  s u r o ­
w ą  ic h  oce nę .

P e w n e g o  r o d z a ju  „ u k ło n e m ”  w  
k ie r u n k u  C z y te ln ik ó w  je s t  na  p e w ­
n o  k r z y ż ó w k a  z  n a g ro d a m i i  w y ­
b r a n e  p o z y c je  p r o g r a m u  t e le w iz y j ­
n e g o  o ra z  p r o p o z y c je  r o z r y w k i  na 
w e e k e n d . R u b ry k a  d r o b n y c h  fe l ie ­
to n ó w  zo s ta ła  p rz e n ie s io n a  na  
s tro n ę  p ię tn a s tą , w ię c  „ Z d a r z e ń  i  
Z d e rz e ń ”  n ie  b r a k u je .

N a jn o w s z y  n u m e r  „ T y g o d n ik a  
W y b rz e ż a  — M o rz e  l  Z ie m ia ”  g w a ­
r a n tu je  s w y m  C z y te ln ik o m  k i l k a  
g o d z in  d o b r e j  le k t u r y .

41 lat
od utworzenia 

PPR
D Z IŚ  m ija  41 l a t  o d  u t w o ­

rz e n ia  P o ls k ie j  P a r t i i  R o b o ­
tn ic z e j ,  k tó r a  w  n a j t r u d n ie j ­
s z y m  d la  P o ls k i o k re s ie  s k u ­
p i ła  w  s w y c h  sze re g a ch  o r ­
g a n iz a c je  ł  g r u p y  a n ty fa s z y ­
s to w s k ie  k ie r o w a n e  p rz e z  p o l­
s k ic h  k o m u n is tó w .  W  k i lk a  
d n i  p ó ź n ie j  P P R  o p u b l ik o w a ­
ła  p ie rw s z ą  o d e z w ą  p r o g r a m o ­
w ą , w  k t ó r e j  w y s u n ę ła  id e ą  
u tw o r z e n ia  f r o n t u  n a ro d o w e g o  
je d n o c z ą c e g o  w s z y s tk ie  p a ­
t r io ty c z n e  s i ł y  d o  w a lk i  z o -  
k u p a n te m  n ie m ie c k im .  P o w o ­
ła n a  p rz e z  P P R  o rg a n iz a c ja  
z b r o jn a  —  G w a r d ia  L u d o w a  
n ie z w ło c z n ie  p o d ję ła  w a lk ą

Z  o k a z j i  k o le jn e j  ro c z n ic y  
u tw o r z e n ia  P o ls k ie j  P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j,  k t ó r a  o d e g ra ła  w y ­
b i tn ą  r o lą  w  w a lc e  o  n ie p o ­
d le g ło ś ć , a  p o  w y z w o le n iu  — 
w  b u d o w ie  z rą b ó w  P o ls k i L u ­
d o w e j,  o d b ę d ą  s lą  d z iś  to  r ó ż ­
n y c h  re g io n a c h  k r a ju  o k o l ic z ­
n o ś c io w e  o b c h o d y .

Sfeminizowany film powstaje w Łodzi

MM S exm isja MM

ŁÓDŹ PAP. W Łódzkiej Wy­
twórni Filmów Fabularnych re 
żyser Juliusz Machulski reali­
zuje najbardziej w  historii tej 
placówki „sfeminizowany” film  
pt. „Sexmisja” . W tej fantasty- 
czno-sensacyjnej opowieści, któ 
rej akcja rozgrywa się w X X I 
wieku, występuje obok głów­
nych bohaterów: Olgierda Łu­
kaszewicza i  Jerzego Stuhra, 
zaledwie k ilku  mężczyzn ! aż 
kilkaset kobiet, na czele z Bo­
żeną Stryjkówną i  Bogusławą 
Pawelec. Zobaczymy tu wybitne 
aktorki, jak Barbarę Ludwiżan 
kę, Ryszardę Hanin i  Beatę 
Tyszkiewicz, a także panie, któ 
rych najmocniejszym atutem 
wdzięk i uroda.

Jak poinformował kierownik

Paczki ze słodyczami
od „Wcrskiego” ,

Papierni i rzemieślników
(Dokończenie ze str. 1)

demar Perejczuk z własnej in i­
cjatywy zebrali pieniądze i  za­
kupili czekolady oraz gumy do 
żucia. Upominki przekazane zo­
staną dzieciom z domów dziec­
ka. W ich imieniu — dziękuje­
my.

D Z IĘ K U J E M Y  r ó w n ie ż  k o le jn y m  
o f ia r o d a w c o m : R o la n d o w i i  B a r ­
b a rz e  K o m o r o w s k im  (M a lc z e w s k ie -

Operacja „Taksówkarz“
WARSZAWA PAP. Zorgani­

zowana przez Biuro Ruchu Dro 
gowęgo Komendy Głównej MO 
ogólnokrajowa operacja „Tak­
sówkarz” trwała tylko jeden 
dzień. M ilicjanci zajęli się kon­
trolą przestrzegania przez tak­
sówkarzy przepisów o przewo­
zie pasażerów i bagażu oraz 
przepisów ruchu drogowego.

Łącznie skontrolowano pra­
wie 12 tys. taksówek, ujawnia­
jąc 7611 różnego rodzaju wykro 
czeń. Tak więc podczas obec­
nej kontroli ok. 63 proc. kie­
rowców taksówek popełniło wy 
kroczenia, gdy podczas po­
dobnej operacji przeprowadzo­
nej w lipcu 1980 r. niecałe 54 
procent.

Jakie przewinienia miały 
najczęściej miejsce? Jeżeli cho­
dzi o przepisy dotyczące prze­
wozu osób i bagażu, to w co 
czwartej taksówce nie było 
wywieszki o obowiązującej ta­
ryfie opłat, tabliczki z nume­
rem itp. Mniej więcej co ósmy 
kontrolowany taksówkarz po­
bierał zawyżoną opłatę. Nie

rzadko wnętrza taksówek są 
brudne. Spośród innych „grze­
chów”  wymienić można brak 
taksometrów, zabieranie osób z 
pobliża postojów, na których 
stoją oczekujący, jazdę bez włą 
czonego licznika opłaty.

Co się tyczy wykroczeń dro­
gowych, taksówkarze dość czę­
sto przekraczali dozwolone pręd 
kości, jeździli na „łysych”  opo­
nach, nie zachowywali ostroż­
ności podczas przejazdu przez 
skrzyżowania i przejścia dla 
pieszych, wymuszali pierwszeń­
stwo przejazdu.

W czasie kontroli ujawniono, 
że 19 kierowców prowadzi tak­
sówki w stanie nietrzeźwym.

Zlikwidowano
nielegalną drukarnię

G D A Ń S K  P A P . S łu ż b a  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  K W  M O  w  G d a ń s k u  u -  
ja w m iła  l  z l ik w id o w a ła  p u n k t  p o ­
l ig r a f ic z n y  n ie le g a ln e g o  p is m a  p t. 
„ Ł ą c z n ik ” , w y d a w a n e g o  p rze z  
d z ia ła c z y  b y łe g o  N S Z Ż  „ S o l id a r ­
n o ś ć ” . Z a k w e s t io n o w a n o  ś r o d k i  s łu  
żące  d o  p r o d u k c j i  p is m a , a ta k ż e  
sze re g  m a te r ia łó w  p rz e z n a c z o n y c h  
d o  k o lp o r ta ż u .  O s o b y  z a t rz y m a n e  
d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a  p r z y ­
z n a ły  s ię  d o  u d z ia łu  w  p r o d u k c j i  
i  k o lp o r ta ż u  „ Ł ą c z n ik a ” , a  ta k ż e  
z ło ż y ły  w y ja ś n ie n ia  d o ty c z ą c e  
fu n k c jo n o w a n ia  n ie le g a ln e g o  w y ­
d a w n ic tw a .  A

Ś le d z tw o  w  to k u .

Ujawniają się
działacze b. „Solidarności“

3 B M . d o  K o m e n d y  W o je w ó d z ­
k i e j  M O  w  E lb lą g u  z g ło s i ł  s ię  B o ­
g u s ła w  S z y b a ls k i. c z ło n e k  b y łe j  
K o m is j i  K r a jo w e j  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  o ra z  P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  Re­
g io n u  te g o  z w ią z k u  w  E lb lą g u . W  
d n iu  2 p a ź d z ie rn ik a  u b . r o k u  z b ie g ł 
o n  z o ś ro d k a  o d o s o b n ie n ia  in te r ­
n o w a n y c h  i  d o  te g o  czasu  u k r y w a ł  
s ię.

D O  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M i­
l i c j i  O b y w a te ls k ie j w  T o r u n iu  z g ło  
s i ł  s ię  Z b ig n ie w  S m y k o w s k i,  p r a ­
c o w n ik  m ie js c o w e j lo k o m o ty w o w -  
n i  P K P . d z ia ła c z  b y łe g o  N S Z Z  „ S o  
l id a rn o ś ć ” ,  k t ó r y  u k r y w a ł  snę od 
13 g r u d n ia  1981 r o k u .

4 B M . do  K W  M O  w  B ie ls ik u -  
- B ia łe j  z g ło s ił s ię  M a r ia n  S t rz a ła ,  
b y ł y  c z ło n e k  k o le g iu m  r e d a k c y j­
n e g o  p is m a  p t .  „ S o l id a r n o ś ć  P o d ­
b e s k id z ia ” , k t ó r y  u k r y w a ł  s ię  od  
15 g r u d n ia  1981 r .

P o  p rz e p ro w a d z o n y c h  r o z m o w a c h  
w s z y s c y  z o s ta l i  z w o ln ie n i,  d o  d o m u .

go  2!c/7), K o łu  R o d z in  M i l i c y jn y c h  
p r z y  K W  M O  S z c z e c in . B a r to s z o ­
w i  P r y tu le  (P o w . W ie lk o p o ls k ic h  
53/5). u c z n io m  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  63, E lż b ie c ie  L o r e k  (E . P la te r

U n ia s to w s k ie m u  ( K r ó lo w e j  J a d w ig i  
14/2), H a n n ie  Ż a b iń s k ie j  ( K r u c z a  i ) ,  
u c z n io m  S P  n r  7, u c z n io m  k la s y  
V a  S P  n r  69. u c z n io m  k l .  H id  SP 
n r  64, u c z n io m  S P  n r  11. J e rz e m u  
U rm a n o w i ( p l .  L o tn ik ó w ) .  Ł u c j i  
K o r c h u t .  p r a c o w n ik o m  S z c z e c iń ­
s k ie g o  Z a k ła d u  D e z y n fe k c j i  i  D e ­
r a ty z a c j i ,  n a u c z y c ie lo m  i  S a m o rz ą ­
d o w i S z k o ln e m u  J5P n r  60, u c z n io m  
L O  n r  7, K a s i T u r e w ic z  (O k r z e i 
27), M a rz e n ie  M a k a ru k  (P o w . W ie l­
k o p o ls k ic h  54/5), J a k u b o w i M a tu rz e  
(L e n in g r a d z k a  48'29), u c z n io m  Z e ­
s p o łu  S z k ó ł C h e m ic z n y c h  p r z y  F e l*  
c z a k a , c z ło n k o m  K o ła  P C K  p r z y  
SP  n r  40 z o p ie k u n k ą  J a d w ig ą  
G r a c z y k ,  u c z n io m  z p ó ł in te r n a t u  
p r z y  S P  n r  89, A n n ie  B ła d y k o  
(R y n k o w a  31/1), c z ło n k o m  T o w a ­
rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  D z ie c i p r z y  
S tu d iu m  W y c h o w a n ia  P rz e d s z k o l­
n e g o .

N A  k o n to  P K P S  w p ły n ę ły  d a r y  
p ie n ię ż n e  o d  B o g u m i ły  C ic h o c k ie j  
(B a t .  C h ło p s k ic h  97/5), G . O s k o w -  
s k ie g o  ( O f ia r  O ś w ię c im ia  16/26, 
c z ło n k ó w  T P D  p r z y  2 ło b k u  n r  15, 
T o m a sza  i  J a n a  J a n k o w s k ic h  ( D u ­
n ik o w s k ie g o  14/12), K o ła  R o d z in  M i­
l i c y jn y c h  p r z y  K W  M O  S zcze c in , 
I r m y  K r z e m io n o w s k ie j  (W o j.  P o l­
s k ie g o  28/3). p r a c o w n ik ó w  m a g a z y ­
n u  „ A r k o n k a ”  C e n t r a l i  R y b n e j,  
p r a c o w n ik ó w  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d  
s ię b io rs tw a  P rz e m y s łu  M ię s n e g o  
o ra z  S tu d iu m  P r o je k tó w  i  R e a li­
z a c j i  P rz e m y s łu  M le c z a rs k ie g o , 
u c z n ió w  In te r n a tu  Z a s a d n ic z e j S zko  
ł y  Z a w o d o w e j n r  1, u c z n ió w  S P  r , r  
34. A l i c j i  C h m ie le w s k ie j ( S to r r a d y  
5/7), u c z n ió w  k l .  l l b  SP  n r  58, 
H e n ry k a  S ta ń c z a k a , u c z n ió w  k l .  
V I c  S P  n r  11, ^ u c z n ió w  k l .  i v b  
S P  n r  56. J a k u b a  M a tu r y  ( L e n in ­
g ra d z k a  48/29), u c z n ió w  k l .  Te i  k l .  
V I I I b  S P  n r  65, J o la n ty  W a rs z y  
(5 L ip c a  7/7). ( tu r )

Gest malarza
Z N A N Y  M A L A R Z  -  r e a lis ta  C ze 

s ła w  W ie ru s z - K o w a ls k i,  k t ó r y  12 
m a ja  u b . r .  u k o ń c z y ł  100 la t  ż y c ia  
i  n a d a l n ie p r z e r w a n ie  tw o r z y ,  o -  
t r z y m a n ą  n a g ro d ę  ju b i le u s z o w ą  
p rz e z n a c z y ł w  c a ło ś c i na  je d n o ra ­
zo w e  s ty p e n d ia  d la  d w o jg a  n a j le p ­
s z y c h  a b s o lw e n tó w  W y d z ia łu  M a ­
la r s tw a  A k a d e m i i  S z tu k  P ię k n y c h .  
Są n im i  T e re s a  G o r le w s k a  i  R y ­
s za rd  Ł u g o w s k i,  w y ty p o w a n i  p rze z  
r e k to r a  A S P .

produkcji film u — Andrzej Soł­
tysik, dziewcząt o określonym 
typie urody: ładnych, szczup­
łych i wysokich szukano przez 
ogłoszenie w Łodzi, Warszawie, 
Krakowie i Gdańsku. Zgłosiło 
się ich około 4 tys., z których 
ostatecznie wybrano 38. Oprócz 
tych młodych i bliźniaczo nie­
mal podobnych do siebie ko­
biet, czego wymaga scenariusz, 
występuje tu także wiele zawo­
dowych statystek.

N ow i dyrek to rzy  
Teatru Narodowego
S T A N O W IS K O  d y r e k to r a  T e a tr u  

N a ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie  o b ją ł  
J e r z y  K r a s o w s k i.  N a  w s p ó łk ie ro w -  
n ik a  a r ty s ty c z n e g o  te j  n a r o d o w e j 
s c e n y  m in is te r  k u l t u r y  i  s z tu k i  po  
w o ła ł  K r y s ty n ę  S k u s z a r ik ę . W  n a j­
b l iż s z y m  cza s ie  ro z p o c z n ą  s ię  p r ó ­
b y  d w ó c h  n o w y c h  s p e k ta k l i  T e a ­
t r u  N a ro d o w e g o . Są to  „ Z w o lo m "  
C y p r ia n a  K a m i la  N o r w id a  o ra z  
„ K r a k o w ia c y  i  g ó r a le "  W o jc ie c h a  
B o g u s ła w s k ie g o .

Największy kontrakt
w historii PKZ
W A R S Z A W A  P A P  J u ż  n ie d łu g o  

s n e c ia l iś c i z  P r a c o w n i K o n s e rw a c j i  
Z a b y tk ó w  p rz y s tą p ią  d o  prac« p ro ­
je k to w y c h  z w ią z a n y c h  z r e w a lo r y ­
z a c ją  n a js ta rs z e g o  ze s p o łu  z a b y t­
k o w e g o  w  A lg ie r z e  z w a n y m  C y ta ­
d e lą  K a s b a  z X V I I  w .  P o le g a ć  on e  
b ę d ą  n a  w y k o n a n iu  b a d a ń  o ra z  
p rz e p ro w a d z e n iu  e k s p e r ty z  a rc h e o  
lo g ic z n y c h ,  a r c h it e k to n ic z n y c h ,  h i ­
s to ry c z n y c h  o ra z  o p r a c o w a n iu  p r o ­
g r a m u  u ż y tk o w e g o  te g o  w ie lk ie g o  
k o m p le k s u ,  w  s k ła d  k tó re g o  w c h o ­
d zą  m . in .  2 m e c z e ty , 2 p a ła c e , 2 
h a r e m y  o ra z  k a z a m a ty  i  p r o c h o w ­
n ia  P ie rw s z ą  fa z ę  p ra c  z a k o ń c z y  
z a b e z p ie c z e n ie  o b ie k tu  n a  czas p ro  
w a d z e n ia  r o b ó t  b u d o w ia n o - k o n s e r -  
w a to r s k ic h ,  k tó r e  z le c e n io d a w c a  — 
M in is te r s tw o  K u l t u r y  A lg ie r i i  — 
c h c ia ło b y  r ó w n ie ż  p o w ie rz y ć  p o l­
s k ie m u  p r z e d s ię b io rs tw u . C a ło ść  
p ra c  m a  zo s ta ć  w y k o n a n a  w  c ią g u  
p ię c iu  la t .  B y łb y  to  n a jw ię k s z y  
K o n t r a k t  z a g ra n ic z n y  P K Z  w  c ią g u  
ic h  p o n a d  3 0 - ls tn ie j h is to r i i .

Ciżemki jak nowe 
sprzed... 600 lat

PODCZAS robót ziemnych w 
Inowrocławiu (woj. bydgoskie) 
natrafiono na ślady 13-wiecznej 
lokacyjnej zabudowy miasta. 
Najnowsze odkrycie archeologi­
czne potwierdzałoby kronikar­
skie zapiski o spaleniu Inowro­
cławia przez księcia Swiatopeł- 
ka w 1239 r.; o potężnej fali 
ognia opisywanego pożaru 
świadczą odnalezione w wyko­
palisku resztki stopionej przez 
ogień ceramiki, m. in. g linia­
nych naczyń.

Ewenementem jest odkrycie 
w wykopalisku stosunkowo do­
brze zachowanych XIV-wiecz- 
nych warsztatów szewskich, któ 
rych wyposażenia pozazdro­
ściłby niejeden współczesny 
rzemieślnik. Przetrwały również 
przez blisko 600 la t liczne, oka­
zy surowca — skóra cielęca i 
koźla oraz oryginalne, gotowe 
ciżmy.

Komunikaty MO

W  D N IU  3. X I .  1981 r .  w  le s ie  w
p o b l iż u  G o le n io w a  z n a le z io n o  z w ło ­
k i  m ę ż c z y z n y  o n ie  u s ta lo n y c h  p e r  
s o n a lia c h . C e c h y  z e w n ę trz n e : w ie k  
o k .  45 la t .  w z ro s t 175 c m , p o s ta ć  
s z c z u p ła , w ło s y  c ie m o o b lo n d . U b r a ­
n y  b y ł  w  z ie lo n ą  k u r t k ę  z  b rą z o ­

w ą  p o d p in k ą  ze sz tu c z n e g o  m is ia , 
g ra n a to w ą  b lu z ę  z tw o r z y w a  sz tu cz  
n e g o  ze ś c ią g a c z a m i — ty p u  S zw e d­
k a  c z a rn e  s z tru k s o w e  s p o d n ie  I 
b rą z o w e  b u ty .

W s z e lk ie  In fo r m a c je  m o g ą ce  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  u s ta le n ia  to ż s a ­
m o ś c i d e n a ta  p r o s im y  k ie r o w a ć  do 
K o m is a r ia tu  M O  w  G o le n io w ie  te j.  
20-71 lu b  d o  K W  M O  w  S z c z e c i­
n ie  te l.  307-213.

O S O B Y , k tó r y m  w  o k re s ie  d o  ¡7 
l is to p a d a  1P82 r .  s k ra d z io n o  k o m ­
p le tn e  k o ła  o d  s a m o c h o d ó w  m - k l  
F ia t  126p ze w s p o m a g a n y m i h a m u l­
c a m i o ra z  o s o b y  k tó r y m  s k ra d z io n o  
r a d io o d b io r n ik i  s a m o c h o d o w e  S a fa -  
r l- 2  i  r ó ż n y  s p rz ę t w ę d k a r s k i  -** 
p ro s z o n e  są o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K o ­
m e n d z ie  M ie js k ie j  M O  w  S z cze c i­
n ie  p r z y ,  u l .  K a s z u b s k ie j 35, p o k . 
98, t e l.  307-386 w  g o d z in a c h  8—-16. 
c e le m  ro z p o z n a n ia  i  o d e b ra n ia  
s w o ic h  rz e c z y .
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Samoloty Bundeswehry nad cmentarzem

Skandalu z pogrzebu 
płk. Rudla ciąg dalszy
BONN PAP. Bońskłe ministerstwo obrony nie potrafiło do 

tej pory rozwiać podejrzeń, wysuniętych przez zachodnionie- 
miecką prasę, że w grudniu ub. roku podczas pogrzebu asa 
hitlerowskiej Luftwaffc, płka Rudla nad cmentarzem pojawiły 
się samoloty Bundeswehry, by oddać mu honory wojskowe. 
Mimo gwałtownych dementi resortu, obserwatorzy zwraca­
ją uwagę na liczne oznaki, wskazujące, że myśliwce nie­
przypadkowo pojawiły się właśnie w tym miejscu i właśnie 
o tej porze.

Norwegom

wysychają gardła
(Dokończenie ze str. 1) 

place zagraża Norwegom kom­
pletnym „wysuszeniem” ; we 
wszystkich zakątkach kraju od­
czuwa się brak artykułów spi­
rytusowych. Hotele i restaura­
cje zamknęły swe podwoje i 
zwolniły z pracy część perso­
nelu. Izby wytrzeźwień w Oslo 
świecą pustkami...”

TAK zaczynał się reportaż 
Hansa Tina w „Neue Rhein 
Zeitung” . A oto dalsze jego 
fragmenty:

K W IT N IĘ  s z m u g ie l,  j a k  za d o ­
b r y c h  cz a s ó w  p r o h ib ic j i .  W ła d z e  
c e ln e  u s i łu ją  p rz e m o c ą  z a t rz y m a ć  
te n  z a k a z a n y  p ro c e d e r ,  le cz  w  
o b l ic z u  „ b u n t u ”  i c h  s p r a g n io n y c h  
r o d a k ó w , są n ie m a l b e z ra d n e .

C o d z ie n n ie  ty s ią c e  N o rw e g ó w  
u d a je  s ię  d o  s ą s ie d n ie j S z w e - j i ,  
b y  n a  m ie js c u  z a s p o k o ić  s w e  p ra g ­
n ie n ie  i  z p o tę ż n y m  ła d u n k ie m  
b u te le k  w ró c ić  d o  d o m u  ( w  S z w e ­
c j i  o b o w ią z u je  o g ra n ic z e n ie  s p rz e ­
d a ż y  a lk o h o lu ,  le c z  n ie  d o ty c z y  to  
c u d z o z ie m c ó w  p r z y p .  R S ). W  o k o ­
l ic a c h  n a d g r a n ic z n y c h  s z w e d zK ie  
s k le p y  m o n o p o lo w e  w y k a z a ły  o b ’ o -  
t y  n ie s p o ty k a n e j d o ty c h c z a s  w y s o ­
k o ś c i:  s p rz e d a ż  w z ro s ła  o  60o— <00 
p ro c . N a p ó r  k u p u ją c y c h  je s t  ta k  
d u ż y , że w  o k r e ś lo n y c h  p o ra c h  
d n ia  tw o r z ą  s ię  p rz e d  s k le p a m i 1 lu  
g ie  k o le j k i ,  zaś s k le p y  ze s w e j 
s t r o n y  m u s ia ły  p o t r o ić  p e rs o n e l i 
u s ta w ić  w  d r z w ia c h  p o r t ie r ó w ,  b y  
m ó c  s p r a w n ie  o b s łu ż y ć  s p r a g n io ­
n y c h  N o r w e g ó w . C i z  k o le i  n ie  
o g lą d a ją  s ię  n a  k o r o n y ,  g d y  w  
p o lu  w id z e n ia  z n a jd u lą  s ie  t a k  p o ­
ż ą d a n e  b u te lk i .  F ra n c u s k ie  k o n ia k i ,  
w h is k y  i  s z w e d z k a  w ó d k a  są n a j ­
b a r d z ie j  p o s z u k iw a n e .

Z d a n ie m  p a ń s tw o w e g o  r o z je m c y  
R e id a ra  _ W e b s te ra  s y tu a c ja  k o n ­
f l i k t o w a ' zasz ła  ju ż  t a k  d a le k o , żc 
n a  r a z ie  n ie  m a  m o ż liw o ś c i d o ­
p ro w a d z e n ia  s t r o n  d o  s to łu  o b ra d . 
S y tu a c ja  ta  p r o w a d z i  d o  d a lsze g o  
r o z k w i tu  s z m u g le rs tw a .

K ie r o w c y  d a le k o b ie ż n y c h  sa m o ­
c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  r o z w i ja  ią  w le l  
k ie  z d o ln o ś c i w y n a la z c z e  je ś l i  c h  >- 
d z i o p r z y w ie z ie n ie  z k o n ty n e n tu  
w y s o k o p r o c e n to w y c h  n a p o jó w  i  
s p rz e d a n ie  ic h  za d o b re  p ie n ią d z e . 
I c h  r y z y k o  w k a lk u lo w a n e  ju ż  je s t 
w  ce n ę . Z a n o s i s ię  n a  p o w s ta n ie  
n o w y c h  f o r t u n .

DO TEGO dochodzi jeszcze 
rozwój starego „sportu”  • ludo­
wego — prywatnych gorzelni 
— co nabrało teraz nieoczeki­
wanych rozmiarów.

By zaspokoić pragnienie, wie­
lu Norwegów udaje się na po­
kładach promów do Danii, 

"% Szwecji i RFN. Tam wszystkie 
półki są pełne, lecz nie trwa to 
długo. Norwegowie szybko je 
opróżniają, gasząc pragnienie 
aż do skutku. Postępują zresz­
tą zgodnie z mottem, że prag­
nienie jest gorsze niż nostal-

Po śniegi1 na bosaka
M O S K W A  P A P . W y c h o w a n k o w ie  

le n in g r a d z k ie j  s z k ó łk i  p ły w a c k ie j  
„ N e w s k ie  M o r s y ”  n o w o r o c z n y  b a l 
n a  ś n ie g u  s p ę d z i l i  n a  b o s a k a  R o z ­
p o c z ą ł s ię  o n  o d  r o z g r z e w k i,  p o ­
te m  b y ły  ta ń c e  a n a  k o n ie c  ła ź ­
n ia  p a ro w a . N a  h a r tu ją c e  z a ję c ie  
uczę szcza  o k . 100 d z ie c i w  w ie k u  
o d  tr z e c h  d o  c z te rn a s tu  Lat. W  c ia  
g u  3—4 la t  s y s te m a ty c z n y c h  z a ję ć  
m ło d e  o r g a n iz m y  s ta ją  ś :ę  c a łk o ­
w ic ie  o d p o rn e  n a  p rz e z ię b ie n ie .

Ludność Norwegii
v>

S Z T O K H O L M  P A P  1 s ty c z n ia  
b r .  N o r w e g ia  l i c z v ła  4 m in  122 
t y s  o b y w a te l i .  P u b l ik u ją c  te  d a n e  
c e n t r a ln y  n o r w e s k i  u rz ą d  s ta ty ­
s ty c z n y  z w ra c a  u w a g ę  n a  fn k t ,  że 
w  c ią g u  r o k u  l i c r b a  lu d n o ś c i k r a ­
j u  w z ro s ła  o  1S ty s . osó b .

SPRAWA stała się głośna po 
opublikowaniu przez dziennik 
„Nuernberger Nachrichten” 
trzech zdjęć, wykonanych pod­
czas pogrzebu, a przedstawiają­
cych nadlatujące nad cmentarz 
samoloty. Jeden z „Fantomów” 
leciał tak nisko, że po powięk­
szeniu fotografii wyraźnie w i­
dać znaki rozpoznawcze Bundes­
wehry.

Wobec tych faktów resort o- 
brony musiał przyznać, że sa­
moloty istotnie znalazły się w 
owym czasie w pobliżu cmenta­
rza, ale — w wersji minister­
stwa — ćwiczyły loty na niskiej 
wysokości, a wśród widzów po­
wstało jedynie wrażenie, że 
przelatują tuż nad miejscem 
pogrzebu.

Rzecznik zarządu SPD Wolf­
gang Clement postawił pytanie, 
czy pilotów Bundeswehry nie 
zachęcił do prowokacyjnego 
przelotu nad cmentarzem swą 
wcześniejszą postawą wobec 
zmarłego, chadecki minister o- 
brony Manfred Woerner. Do­
tychczas przemilczano, że miał 
on osobiste powiązanie z Ru- 
dlem. W 1976 r. obecny szef 
resortu obrony umożliwił hi­
tlerowskiemu pilotowi występ 
w kasynie oficerskim w Brem- 
garten gdzie as Luftwaffe pod­
pisywał swe książki, poświęco­
ne „wyczynom”  własnym i ko­
legów i wręczał je żołnierzom.

Król Hiszpania
uległ wypadkowi

M A D R Y T  P A P . K r ó l  H is z p a n !! ,  
J u a n  C a r lo s  u le g ł  w  p o n ie d z ia łe k  
w y p a d k o w i n a  tr a s ie  z ja z d u  n a r ^  
c ia r s k ie g o  w  s z w a jc a rs k ie j  m ie j ­
s c o w o ś c i G s ta a d .

W e d łu g  o f ic ja ln e g o  k o m u n ik a tu ,  
k r o !  H is z p a n ii  w  w y n ik u  u p a d k u  
d o z n a ł o ę k n ie c ia  k o ś c i m ie d n ic y  
J e g o  o g ó ln y  s ta n  z d r o w ia  je s t  je d ­
n a k  d o b r y .  M im o  to  u ro c z y s to ś c i 
w o js k o w e ,  o d b y w a ją c e  sdę 6 s ty c z ­
n ia ,  k t ó r y m  t r a d y c y jn ie  p rz e w o d ­
n ic z y  k r ó l ,  z o s ta ły  o d w o ła n e .

Radfosktywny wyciek
H A G A  P A P . w  je d y n e j  e le k t r o w  

n i  a to m o w e j w  H o la n d ii  — w  B o rs  
se le , z a u w a ż o n o  w  p o n ie d z ia łe k  
w y c ie k  z p o m p y  o c z y s z c z a ją c e j. 
E le k t r o w n ię  z a m k n ię to .

N a  z e w n ą tr z  w y d o s ta ło  s ię  o k o ło  
30 to n  r a d io a k t y w n e j  w o d y . P o z o ­
s ta ła  o n a  je d n a k  w e w n ą tr z  b u d y n ­
k u  m ie s z c z ą c e g o  r e a k to r .

P o u s u n ię c iu  a w a r i i  e le k t r o w n ia  
w  B o rs s e le  w z n o w iła  p ra c ę .

dz'mnym bawarskim Rosenheim, 
gdy przypadkowy fotograf zapro­
ponował jej wykonanie serii zdjęć 
w negliżu dla pewnego „męskie­
go czasopisma". Oburzona odrzu­
ciła propozycję zarobienia pół tys. 
marek po to, aby w jakiś czas 
później przeczytać w prasie, iż 40- 
letnia aktorka i piosenkarka Hei- 
cü Brühl zaiokasowała dwudzie­
stokrotnie większą sumę za zgodę 
na identyczną propozycję.

Podwójnie oburzona studentka 
złożyła wówczas uroczyste zobo­
wiązanie, że rzuca naukę na rzecz 
show-biznesu f pozostanie w nim 
tak długo, póki ktoś nie zaoferuje 
jej 10 tys. marek za zdjęcia w pet 
nym negliżu. Chcąc przebojem 
wejść w świat rozrywki, przybie­
ra sobie praktyczny pseudonim 
artystyczny — Linda Wav-rr». W 
przypadku jakichkolwiek wątpliwo­
ści powie zwykle swym rozmów-

Huragan 
w NRD

B E R L IN  P A P . W c z o r a j n a d  w y ­
b rz e ż e m  m o r s k im  N R D  rozs iza la ł 
s ię  s i ln y  s z to rm . Ż y w io ł  s p o w o d o ­
w a ł  w s tr z y m a n ie  p ra c  p rz e ła d u n ­
k o w y c h  w  p o r ta c h .  Ś r o d k i  zab e z ­
p ie c z a ją c e  p o d ję to  n a  d z ie s ią tk a c h  
p la c ó w  b u d o w y  w  N R D .

W  g ó r a c h  H a r z u  s i ła  h u ra g a n u  
o s ią g n ę ła  158 k m  n a  g o d z in ę . W  
t y m  r e g io n ie  N R D  ż y w io ł  s p o w o ­
d o w a ł  w s tr z y m a n ie  r u c h u  k o ło w e ­
g o  o ra z  n a  szosa ch  i  a u to s tra d a c h . 
H u r a g a n  u s z k o d z i ł  n a p o w ie tr z n e  l i  
n ie  e n e rg e ty c z n e . W y s tą p i ły  z a k łó ­
c e n ia  w  d o p ły w ie  p r ą d u  d o  o d ­
b io r c ó w  in d y w id u a ln y c h  o ra z  z b io  
r o w y c h .  U c ie r p ia ły  z a k ła d y  p r a ­
c u ją c e  w  r u c h u  c ią g ły m .

W ic h u r a  o  s i le  90 k m  n a  g o d z i­
n ę , w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  d o ta r ła  te ż  d o  s to l ic y  N R D  
— B e r l in a ,  w y rz ą d z a ją c  w  ty m  
m ie ś c ie  s p o ro  s zkó d .

Tortury
w tureckim więzieniu
A N K A R A  P A P . W e d łu g  in fo r m a ­

c j i .  p rz e k a z a n y c h  k o re s p o n d e n to w i 
a m e ry k a ń s k ie j  a g e n c j i  p ra s o w e j 
U P I  w  A n k a r z e  p rz e z  p r a w n ik ó w  
tu r e c k ic h ,  32 k o b ie t y  p o d e jrz a n e  o 
p r z y n a le ż n o ś ć  d o  o r g a n iz a c j i  le ­
w ic o w y c h  1 p r z e b y w a ją c e  w  z w ią z  
k u  z ty m  w  w ię z ie n iu  M a m a k  zo ­
s ta ły  p o d d a n e  s z c z e g ó ln y m  t o r t u ­
r o m . m a ją c y m  n a  c e lu  w y m u s z e ­
n ie  ze zn a ń . K o b ie ty  u m ie s z c z o n o  
w  d r e w n ia n y c h  s k r z y n ia c h  w y s o ­
k o ś c i 175 c m , d łu g o ś c i i  s z e ro k o ś c i 
75 c m , a w ię c  d o  z łu d z e n ia  p r z y ­
p o m in a ją c y c h  t r u m n y .  W  s k r z y ­
n ia c h  ty c h  u s ta w io n y c h  p o z io m o  
b ą d ź  p io n o w o , m o g ły  je d y n ie  a lb o  
le że ć  be z  m o ż liw o ś c i z m ia n y  p o z y ­
c j i  a lb o  s ta ć .

com: „Jestem córką... no, wiecie 
czyją..." Wszyscy naiwni będą są­
dzili, że wiedzą, a zmarły w 1979 
r. John Wayne nie potrafi już te­
mu zaprzeczyć.

JAKO córka niezapomnianego 
bohatera westernów Claudia uzy­
skuje kartę wstępu na bal promi­
nentów w Monachiom. Tam zawie­
ra dalsze pożyteczne znajomości 
wśród zachodnioniemieckiej socje- 
ty. Linek» Wayne staje się modna 
— jest ładna i atrakcyjna, a jej 
nazwisko pozwala prowadzić' roz­
mowy i snuć wspomnienia o le­
gendarnym „Doddy". Pozwalają 
się z nłq fotografować gwiazdy, 
nowobogaccy, politycy i sportow­
cy. Zdziwienie budzi wprawdzie 
'«.kt, że rodzona córka „starego 
kowboja" wysławia się lepiej po

RFSRR — obwód T iu- 
meński. Tutaj umiejętności 
potrzebnych przy polowa­
niu trzeba uczyć się od naj 
młodszych lat.

WASZYNGTON, MOSKWA, 
NOWY JORK PAP. Prezydent 
Reagan oświadczył niedawno, 
że jego administracja ma za- 
m iąr bojkotować podpisaną 
przez 119 państw konwencję 
ONZ o prawie morza i w  związ 
ku z tym Stany Zjednoczone 
nie wpłacą sumy 700 tys. do­
larów na sfinansowanie części 
kosztów działalności komisji, 
zajmującej się realizacją tej 
konwencji. Sekretarz generalny 
ONZ Javier Perez de Cuellar 
ocenił tę . decyzję amerykańską 
jako próbę naruszenia skutecz­
ności działania organizacji spo­
łeczności międzynarodowej oraz 
próbę przeszkodzenia ONZ w 
wypełnianiu je j funkcji. Dodał, 
że decyzja ta poważnie pogłębi 
trudności finansowe te j orga­
nizacji.

Agencja TASS zauważa w 
związku z tym, że przyczyny

niemiecku niż w ojczystej angiel­
szczyzn ie, ale Linda wyjaśnia, iż 
z wol tatusia już od wczesnego 
dzieciństwa prźebywała w autriac- 
kim internacie.

NA premierze w mediolańskiej 
La Scali zasiada w honorowej lo­
ży. W Rzymie zajmuje się nią pio­
senkarz Adriano Celentano, w 
Londynie — sam książę Andrzej 
w Hiszponi' występuje dla niej 
chór telewizji, w RFN oferuje jej 
swe towarzystwo podstarzały 
gwiazdor Ted Herold. Na jej wdzię 
ki nie pozostaje też obojętny 
„śpiewojący Grek" — Demis Raus- 
sos.

Dziewczę skrzętnie unika repor­
terów poważnych dzienników, któ­
rzy szvbko wykryliby jej oszustwo. 
W końcu jednak odkrywa je pra-

Spór o ryby

D an ia -V /. Brytania
K O P E N H A G A  P A P . P o m im o  

w p r o w a d z e n ia  - p rz e z  W ie lk ą  B r y ­
ta n ię  z a k a z u  d o k o n y w a n ia  p rz e z  
r y b a k ó w  d u ń s k ic h  p o ło w ó w  w  12- 
- m i lo w y m  p a s ie  p r z y b rz e ż n y m , w  
k ie r u n k u  W ie lk ie j  B r y t a n i i  w y r u ­
s z y ł w e  w to r e k  n a  s w o im  t r a w le ­
rz e  je d e n  z  c z ło n k ó w 1 p a r la m e n tu  
e u ro p e js k ie g o  D u ń c z y k , K e n t  
K i r k .  P o w ie d z ia ł o n  p rz e d  w y p ły ­
n ię c ie m  z  p o r tu  E sb je-rg , że b ę d z ie  
ł o w i ł  r y b y  n a w e t  w  s trz e ż o n e j 
p rz e z  s ta t k i  i  s a m o lo ty  b r y t y j s k ie  
s t r e f ie .  U w a ż a  o n  b o w ie m , że c h r o  
n ie n le  b r y t y j s k i c h  w ó d  t e r y t o r ia l ­
n y c h  p rz e d  p o ło w a m i p ro w a d z o ­
n y m i  p rz e z  in n e  p a ń s tw a  E W G  
je s t  n ie le g a ln e .

R y b a c y  z a t rz y m a n i  w w y z n a c z o ­
n e j  p rz e z  W ie lk ą  B r y ta n ię  s t r e f ie  
m o g ą  b y ć  u k a r a n i  g r z y w n ą  w  w y ­
s o k o ś c i 80 ty s .  d o la r ó w  1 k o n f is *  
k a tą  s p rz ę tu .  K i r k  m a  n a d z ie ję ,  że 
je ś l i  z ła m ie  z a k a z  p o ło w ó w  i  sp o ­
w o d u je  p r z e c iw d z ia ła n ie  B r y t y j ­
c z y k ó w . t o  s p ra w a  p o ło w ó w  r y b  w 
s t r e f ie  p r z y b rz e ż n e j w o k ó ł  W y s p  
B r y t y j s k i c h  z n a jd z ie  s ię  p rz e d  t r y ­
b u n a łe m  z a c h o d n io e u ro p e js k im .

Wybór przywódców
Kongresu USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . D e m o k ra ta  
z M a s s a c h u s e tts , 7 0 - le tn i T h o m a s  
O ’N e i l l  z o s ta ł w  p o n ie d z ia łe k  n a  
in a u g u r a c y jn y m  p o s ie d z e n iu  n o w o  
w y ło n io n e g o  K o n g re s u  U S A  p o n o w  
n ie  w y b r a n y  p rz e w o d n ic z ą c y m  
Iz b y  R e p re z e n ta n tó w , n a  c z w a r tą  
k o le jn ą  k a d e n c ję .  U z y s k a ł o n  260 
g ło s ó w  p r z e c iw k o  154. c o  m n ie j  
w ię c e j  o d p o w ia d a  u k ła d o w i s i ł  w  
t e j  iz b ie ,  g d z ie  d e m o k r a c i  d y s p o ­
n u ją  269 m ie js c a m i,  a  r e p u b l ik a ­
n ie  — 166.

J im  W r ig h t  z T e k s a s u  1 R o b e r t  
M ic h e l z I l l i n o is ,  p o z o s ta l i  o d p o ­
w ie d n io  p r z y w ó d c a m i d e m o k r a ty c z ­
n e j  w ię k s z o ś c i i  r e p u b lik a ń s k ie j  
m n ie js z o ś c i w  Iz b ie  R e p re z e n ta n ­
tó w .

W  S e n a c ie , k tó re g o  p rz e w o d n ic z ą  
c y m  w e d łu g  k o n s ty tu c j i  je s t  w i ­
c e p re z y d e n t  U S A , p r z y w ó d c y  de ­
m o k r a ty c z n e j  m n ie js z o ś c i l  r e p u ­
b l ik a ń s k ie j  w ię k s z o ś c i,  a m ia n o w i­
c ie  R o b e r t  B y r d  z  Z a c h o d n ie j W ir ­
g in i i  i  H o w a rd  B a k e r  z T en ne ssee , 
u t r z y m a l i  s ta n o w is k a  s p ra w o w a n e  
w  p o p r z e d n ie j k a d e n c j i .

tej decyzji Reagana są dość ja­
sne. Po pierwsze, jego rząd bro 
ni interesów amerykańskich 
koncernów, które wszelkimi spo 
s obami dążą do rabunkowej 
eksploatacji bogactw natural­
nych z dna mórz i oceanów 
w celu osiągania olbrzymich 
zysków. TASS podkreśla, że w 
grę wchodzą olbrzymie złoża 
kobaltu, miedzi, niklu, manga­
nu i innych minerałów, niezbęd 
nych przede wszystkim dla prze 
mysłu zbrojeniowego. Po dru­
gie — pisze TASS — stanowi­
sko rządu Reagana w te j spra­
wie jest całkowicie zgodne z 
jego ogólną koncepcją politycz­
ną, w myśl której Waszyngton 
przywłaszczył sobie „prawo” 
wydawania rozporządzeń wszę­
dzie na świecie, nie licząc się 
ze słusznymi interesami innych 
narodów i państw.

sa bulwarowa. Wstyd i kompro­
mitacja? Nic podobnego!

Odkąd okazuje s ę, że Linda 
Wayne nigdy nie istniała, zdema­
skowana Claudia Burgheim jest nó 
najlepszej drodze do robienia dal­
szej kariery. Zachodnioniemiecka 
rozgłośnia TV—ZDF proponuje jej 
udział w programie rozrywkowym, 
pięciu wydawców ubiega się o 
wydanie książki o jej aferze, a 
p:zedstawiciele kinematografii — 
o nakręcenie filmu o niej...

NA początku grudnia 1982 w 
Zurychu oficjalnie przyznano jej 
tytuł „współczesnego kapitana z 
Koepenick", na którego grobie 
zresztą godna następczyni złoży­
ła wiązankę kwiatów. Nie zabrak­
nie też oczekiwanego finału afery: 
czasopisma dla panów „LUI”  i 
„HIGH SOCIETY" zamieszczą se­
rię zdjęć nagiej Cloud« B. alias 
Lindy Wayne, płacąc z osobno po 
10 tys. marek.

Paweł LIPIŃSKI

(Dokończenie ze str. 1)

Zdemaskowana Linda Wayne

(CAF — TASS)

USA bojkotują konwencję 
O N Z o p raw ie  m orza
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ludzie dojrzali, wspominamy 
swych nauczycieli. Wiemy — po 
trafim y ocenić — czego nas na­
uczyli, na ile wpłynęli na u- 
kształtowanie się naszego cha­
rakteru.

Możemy też zapewne okre­
ślać, kto z naszych pedago­
gów nie powinien był pełnić tej 
funkcji. Bo to nie szkoła — a 
nauczyciele ją tworzący, nie pro 
gram zajęć — a urzeczywist­
niający go pedagodzy kładą się 
jasnym promieniem lub cieniem 
nie tylko na szkolne lata nasze­
go życia. W dziecięctwie naszym 
i  w młodzieńczym wieku już 
współdecydują o naszych ży­
ciowych sukcesach lub o klęs­
kach. Obok domu rodzinnego 
współdecydują o ostatecznym 
kształcie swych opierzających 
się wychowanków i  o kształcie 
narodu, na który ci wychowan­
kowie się składają. Bo przecież 
— by jeszcze raz wspomnieć 
wyświechtane od częstego cyto­
wania, znane każdemu na pa­
mięć, a mimo to dziwnie częst 
zapominane (czy nie 'rozumiane)

Pedagog — rezerwa naszej oświaty

Polak oświecony
słowa: „Takie będą Rzeczypos­
polite...” .

Wysiłek nauczycielski był o- 
gromny — niech świadczą o nim 
liczby. W kolejnych dziesięcio­
leciach, oddzielonych datami 
1960 — 1970 — 1980 liczba oby­
wateli naszego kraju z wy­
kształceniem zasadniczym zawo­
dowym wzrosła .z 630 tys., po­
przez 2531 tys. do 4937 tys.; le­
gitymujących się maturą — z 
2046 tys., ^rzez 3198 tys. do 
5687 tys. Trzykrotnie wzrosła 
liczba osób z wykształceniem 
wyższym — z 414 tys. poprzez 
655 tys. — do 1398 tys. w ro- 

7 rłpnvch tych, nieste­
ty, nie wyciągnięto żadnych 
wniosków odnoszących się do

Szkolne Izby pamięci

SZKOLNE Izby pamięci to ciekawa lekcja historii o re­
gionie bądź o ludziach związanych z danym środowiskiem. 
Eksponaty jakie zostały zgromadzone w izbie regionalnej 
Liceum Ogólnokształcącego w Zakopanem związane są z 
wiejskim rzemiosłem i pracą na wsi. Zbiory uzupełnione 
zostały zdjęciami, widokówkami i książkami, które są do­
kumentami minionego czasu.

(CAF — St. Momot)

sposobu sprawowania władzy i 
dostosowania go do zmian w 
poziomie świadomości, wykształ 
cenią i ku ltury społeczeństwa
— co było jedną z przyczyn poi 
skiego kryzysu. W tym rozumie­
niu winą zań obarczyć wypada
— nauczycieli.

NAUCZYCIEL UPOŚLEDZONY

W Biurze Studiów Komitetu 
Badań i Prognoz „Polska 2000” 
PAN znajduje się ciekawy ma­
teriał prof. Mikołaja Kozakie­
wicza, socjologa oświaty i  wy­
chowania, zatytułowany „Nau­
czyciel — klucz do wyjścia z o- 
światowego kryzysu” . Wyraża­
jąc bezdyskusyjny chyba po­
gląd, określony w tytule pracy, 
je j autor zwraca m. in. uwagę 
na szereg niepomyślnych okor 
liczności, utrudniających nauczy 
cielom należyte, zgodne z su­
mieniem wypełnianie nauczy­
cielskich funkcji oraz dobre sa­
mopoczucie w tym zawodzie. O- 
koliczności owe miały — jak 
stwierdza — charakter paradok­
sów, z których pierwszy pole­
gał na chronicznym upośledze­
niu ekonomicznym zawodu, gru­
pującego ludzi o najwyższym 
przeciętnym poziomie wykształ­
cenia. Paradoks drugi — z pierw 
szym zapewne ściśle związany
— to z jednej strony stały 
wzrost liczby nauczycieli z wyż 
szym wykształceniem (w roku 
1981 — 54 proc.), z drugiej zaś 
ucieczka ludzi z uniwersytecki­
m i dyplomami poza zawód pe­
dagoga i będąca tego efektem 
rosnąca liczba nauczycieli, po­
zbawionych jakichkolwiek kwa­
lif ika c ji (w ub. r. — 13 tys., 
głównie na wsi).

Raczej za skutki niż przyczy­
ny owych paradoksów uważa au 
tor dotkliwe niekiedy i  wręcz 
alarmujące braki w  stanie 
współczesnego polskiego nau­
czycielstwa — ilustrowane np. 
badaniami wykazującymi, że na 
każdych 400 nauczycieli zaled­
wie 2 było kiedykolwiek za gra­
nicą, ale za to aż 45 nigdy w 
życiu nie było w teatrze... In ­
ny przykład, to ujawnione w 
tych samych badaniach niezwy­
kle tradycyjne gusty czytelni­
cze nauczycieli, nie wykracza­

jące zazwyczaj poza... lektury 
szkolne, najchętniej Sienkiewi­
cza, Kraszewskiego, Prusa, Że­
romskiego — przy prawie cał­
kowitej nieznajomości polskich 
i  obcych twórców współczes­
nych.

POSŁANNICTWO
CZY PROFESJA?

M. Kozakiewicz zwraca uwa­
gę na fakt, dostrzegalny chyba 
dość powszechnie przez ludzi, 
mających w minionych latach 
do czynienia ze szkołą: nauczy­
ciele, choć kształceni coraz dłu­
żej i na coraz wyższym pozio­
mie, nie stawali się przez to na 
uczycielami lepszymi — to zna­
czy w pełni identyfikującymi 
się ze swym zawodem, zaanga­
żowanymi głęboko zarówno w 
sprawy rozwoju swych wycho­
wanków, jak i życia swego, śro­
dowiska zawodowego. W m iej­
sce poczucia misji wychowaw­
czej — twierdzi autor — upow­
szechniał się raczej zimny, teęh- 
nicystyczny stosunek do pracy. 
Nauczycielstwo przestawało 
więc być posłannictwem — sta­
wało się profesją, sposobem zdo 
bywania skąpych środków do 
życia. Za jedną z przyczyn te­
go stanu rzeczy M. Kozakie­
wicz uważa umasowienie zawo­
dy nauczycielskiego — który po 
I I  wojnie światowej rozrósł się 
w Polsce 10-krotnie, a także 
negatywną doń selekcję —? spo­
wodowaną materialnym tego za 
wodu upośledzeniem. Efekt? 
Szkoła, przy stałym wzroście 
zadań dydaktycznych, w coraz 
mniejszym stonniu stawała się 
instytucją wychowującą.

SKĄD SUKCESY?

Mankamenty naszego szkolni­
ctwa są znane i  dyskutowane, 
— bez widocznych skutków — 
od lat. Mamy zatem do czynie­
nia z kolejnym paradoksem, bo 
skąd w tym kontekście sukcesy 
polskiej szkoły i nie najgorsze 
chyba ostateczne efekty kształ­
cenia i wychowania? Skąd lu ­
dzie światli, myślący krytycznie 
i  zdolni do zaangażowanych i 
dobrze zorganizowanych działań 
społecznych? To samo pytanie

zadaje sobie autor wspomniane­
go opracowania — i odpowiada: 
działo się tak dlatego, że w naj 
trudniejszych warunkach, przy 
niedoskonałych programach i 
podręcznikach, dobry, przejęty 
swą misją nauczyciel potrafi, 
mimo wszystko, dobrze uczyć i 
wychowywać, skutecznie amor­
tyzując działanie niedobrych pro 
gramów, właściwie retuszując 
przesadne czy wyolbrzymione 
oceny, pomijając rzeczy zbędne 
czy też jawne fałsze. Nauczy­
ciel jest bowiem w swej pra­
cy w gruncie rzeczy niezwykle 
suwerenny, z trudem poddaje 
się kontroli, a lekcje prowadzi 
w osobistym kontakcie z ucz­
niami, w 99 proc. praktycznie 
bez udziału wizytatorów czy ho- 
spitantów. Jeżeli jest więc oso­
bowością dość bogatą i intelek­
tem dość rozwiniętym, jeśli wy­
korzystuje swe przymioty i wie 
dzę dla kształtowania nie ty l­
ko umysłów, ale i  serc młodzie­
ży — odnosi sukcesy. I  takiego 
właśnie pedagoga wdzięczną pa 
mięcią wspominamy po latach.

PROPOZYCJE

O ile naprawa szkolnictwa 
od strony jego bazy material­
nej wymaga wiele cza^u i pie­
niędzy — pisze prof. M. Ko­
zakiewicz — o tyle rozpoczęcie 
te j naprawy od zasadniczego 
dźwignięcia jakości pracy nau­
czycieli jest znacznie tańsze i 
łatwiejsze do przeprowadzenia. 
Autor proponuje m. in. zarezer­
wowanie nauczycielowi czasu 
na nauczanie w myśl jego włas­
nej twórczej, programowej in­
wencji oraz obdarzenie go pra­
wem do rozbudowywania jed­
nych, a streszczania innych te­
matów, wprowadzania tematów 
nie przewidzianych programem, 
a leżących w polu uczniów i 
jego własnych zainteresowań. 
Program powinien w tym ukła­
dzie być bardziej ramą niż szcze 
gółową recepturą, a nauczyciel 
— twórcą, nie zaś tylko odtwór 
cą.

Sprawa kolejna, to wpływ na­
uczycieli na kształt polskiej o- 
światy nie tylko w mikroskali, 
wyznaczanej marginesem swo­
body programowej, ale także w 
skali makro; oznacza to, że ża­
den poważniejszy krok w dzie­
dzinie edukacji narodowej nie 
powinien być podejmowany bez 
rzetelnej konsultacji z- nauczy­
cielami. Żadna reforma — za­
uważa słusznie autor — nawet 
najsłuszniejsza, nie da oczekiwa 
nych rezultatów, jeśli nie zyska 
wsparcia nauczycielstwa, które 
w swej masie uzna ją za włas­
ną.

W MINISTERSTWIE Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techni­
k i podsumowano w yniki rekru­
tacji na pierwszy rok (1982/83) 
studiów dziennych. Do szkół 
podległych temu resortowi przy 
jęto ok. 44,5 tys. osób, a więc 
o ponad 5 tys. mniej niż w ro­
ku 1981/82. Najwięcej młodzie­
ży podjęło naukę w uniwersy­
tetach, bo ponad 15,5 tys., oraz 
wyższych szkołach technicznych 
— ok. 13 tys., a następnie w 
akademiach rolniczych i  wyż­
szych szkołach pedagogicznych. 
W wyniku rekrutacji pozostało 
ponad 1000 wolnych miejsc w 
uniwersytetach, *' akademiach 
ekonomicznych i  szkołach tech­
nicznych.

W systemie przyjęć obowiązy 
wał w 1982 roku w dalszym 
ciągu system punktowy, u- 
względniający preferencje z ty ­
tu łu pochodzenia społecznego 
kandydatów, bardzo dobrych i 
dobrych wyników w nauce w 
szkole średniej oraz pracy za­
wodowej lub służby wojskowej 
przed przystąpieniem do egza­
minów. Podobnie jak w latach 
poprzednich bez egzaminu 
wstępnego na pierwszy rok stu­
diów przyjmowano laureatów 
olimpiad i konkursów przedmio 
towych (było takich osób 416) 
oraz tych kandydatów, którzy 
rok wcześniej zdali egzamin 
wstępny i  przepracowali 10 mie 
sięcy w studenckim hufcu pra­
cy (dotyczyło to 244 osób). No­
wymi elementami wubiegłorocz 
nej rekrutacji były przyjęcia na

pierwszy rok studiów bez egza­
minu wstępnego żołnierzy 
LWP, którzy odbyli przedłużo­
ną zasadniczą służbę wojskową 
oraz uzyskali skierowanie na 
studia przez właściwe instytu­
cje wojskowe — z prawa tego 
skorzystało 1469 żołnierzy. Przyj 
mowano bez dalszego postępo­
wania kwalifikacyjnego żołnie­
rzy, którzy przed odbyciem za­
sadniczej służby wojskowej 
zdali egzamin wstępny, a także 
kandydatów ze wsi ubiegają­
cych się o przyjęcie na kierun­
k i rolnicze — po pozytywnie

zdanym egzaminie wstępnym. 
Egzanimy wstępne' odbyły się 
w  dwóch terminach — w lipcu 
i  we wrześniu w tych uczel­
niach, które nie wykorzystały 
lim itów  przyjęć. Tematy egza­
minacyjne pisemne z matema­
tyk i. fizyk i i  języków obcych 
opracowano centralnie — od­
dzielnie dla szkół technicznych 
oraz dla pozostałych. Część u- 
czelni przygotowała własne te­
maty egzaminacyjne. W  proce­
sie przygotowywania egzami­
nów uczestniczyli nauczyciele 
szkół średnich. O Indeks ubie­
gało się ponad 82 tys. kandyda­
tów, a więc ich liczba zmalała 
o ponad 5 tys. w  stosunku do 1981 
r . Ta tendencja zmniejszania

pł* Rczby kandydatów utrzymu 
je się już od k ilku la t i  doty­
czy ona wszystkich typów uczel 
n i podległych Ministerstwu 
Nauki. Wiąże się to przede 
wszystkim ze zmniejszającą się 
liczbą absolwentów szkół śre­
dnich, a także chyba ze spad­
kiem zainteresowania studiami 
wyższymi. Największą liczbę 
zgłoszeń notowały uniwersyte­
ty, WSP i akademie rolnicze.

I  w ub. roku występowały 
wyraźne dysproporcje w zgło­
szeniach na poszczególne kie­
ru n k i Tradycyjnie dużą popu­

larnością cieszyły się na uniwer­
sytetach: iberystyka — 3,6 kan­
dydata na jedno miejsce, a tak­
że psychologia (3,4) i  historia 
sztuki (3,1), a na uczelniach 
technicznych elektronika (1,9), 
architektura (1,5), w  akade­
miach rolniczych weterynaria 
(3,5) i  ogrodnictwo (3,4). Naj­
mniej kandydatów też już tra­
dycyjnie zgłosiło chęć podjęcia 
studiów na kierunkach ścisłych 
na uniwersytetach i  WSP oraz 
kierunkach technicznych i  eko­
nomicznych. Dysproporcje w 
zgłoszeniach powodowały okre­
ślone trudności w realizacji za­
łożeń polityki przyjęć, m.in. w 
przyjmowaniu osób, które zda­
ły  egzamin wstępny ze średnią

ocen 4,25, oraz młodzieży robot­
niczej i chłopskiej. Rozwiązywa 
no je przez przesuwanie kandy 
datów na inne kierunki stu­
diów, co było możliwe dzięki te­
mu, że uczelnie miały w swojej 
dyspozycji 15 proc. lim itu  
miejsc. W pierwszym i głównym 
terminie egzaminów wstępnych 
nie obsadzono wszystkich 
miejsc na pierwszym roku stu­
diów. Pozostało ich blisko 6 
tys. Stąd we wrześniu w nie­
których uczelniach zorganizo­
wano dodatkową rekrutację.

Również do poszczególnych

szkół wyższych zgłoszenia kan­
dydatów nie 'układały się zbyt 
równomiernie. Najwięcej zgło­
szeń odnotowano na uniwersy­
tetach; Warszawskim — 2,4 kan 
dydata na 1 miejsce, Gdańskim 
— 2,2, Jagiellońskim i Wrocław 
skim — po 2. Spośród WSP naj 
większą popularnością cieszyła 
się WSP w Olsztynie — 2,7 kan 
dydata na 1 miejsce, wśród 
akademii ekonomicznych SGPiS 
w Warszawie, gdzie przypadało 
1,5 kandydata na 1 miejsce, a 
jeśli chodzi o wyższe szkoły 
techniczne, to przodowało WSI 
w Radomiu — 2,2 oraz Poli­
technika Świętokrzyska — 1,9. 
W  akademiach rolniczych naj­
więcej chętnych zgłosiło się do

AR Wrocław — 2,3, SGGW-AR 
w  Warszawie i  AR Lublin — 
po 2,1.

W ogólnej liczbie kandydatów 
na studia osoby pochodzenia 
robotniczo-chłopskiego stanowi­
ły 42,1 proc., w tym młodzież 
chłopska — 8,1 proc. Zaob­
serwowano spadek zaintere­
sowania młodzieży robot­
niczo-chłopskiej podjęciem stu­
diów w akademiach ekonomicz­
nych, jednocześnie wśród tych 
kandydatów bardzo popularne 
stały się kierunki nauczyciel­
skie i  rolnicze. Ostatecznie przy

jęto na studia ponad 39 proc.
tej młodzieży.

Wśród najmłodszych studen­
tów ponad 72 proc., to absol­
wenci liceów ogólnokształcą­
cych. Jest to o kilka procent 
mniej niż 1981 roku. Mo­
że tj? świadczyć o pewnym 
spadku zainteresowania studia­
mi wyższymi wśród licealistów.

Trzeba też podkreślić, że i w 
1982 r. bardzo dużo kandyda­
tów na studia nie zdało egzami 
nu wstępnego — wskaźnik ten 
wyniósł 42,5 proc. ogółu mło­
dzieży ubiegającej się o indeks. 
Egzamin wstępny zdało, lecz 
nie zostało przyjętych z braku 
miejsc 2,6 tys. osób.

Najmłodsi studzili w loilach
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KAROL PASTERNY — ro ln ik  ze wsi Lipowiec (wOj. Biel­
sko-Biała) to krajowy mistrz produkcji zwierzęcej i laureat 
konkursu „Złota Wiecha”  sprzed dwóch lat. Gospodarstwo je­
go to ponad 18 ha ziemi uprawnej w górskim terenie, 12 
krów pozwala na wydajniejszą pracę.

Dobrze zorganizowana praca, przemyślana gospodarka zie­
mią, jak widać, daje efekty. Średnia roczna z 1 ha to 5 983 
litrów  mleka i za to właśnie otrzymał Karol Pasterny tytu ł 
najlepszego w kraju.

(CAF - A. Baturo)

Wieś dzisiejsza

Telefon -  luksus 
czy paląca potrzeba?

PRZY dzisiejszych różnych 
dokuczliwych na wsi brakach, 
mówienie o braku telefonów 
wydaje się po prostu nietak­
tem. Inni mogą powiedzieć, że 
to kpina. Bo i po cóż w za­
grodzie wiejskiej telefon? Ale 
ze społecznego punktu widze­
nia może się okazać, że starania 
rolników o telefon są zasadniej 
sze niż wiele „miejskich” po­
dań o aparat złożonych i za­
opiniowanych pozytywnie.

Dla nowocześnie gospodarują­
cych rolników, producentów roi 
nych — telefon to istotny ele­
ment w ich pracy, oszczędza­
jący czas. Wizja rolnika tele­
fonującego z domu do np. skła­
du węgla, czy składnicy GS, z 
różnych względów dziś wydaje 
się mało prawdopodobna. Ale. 
jest to wizja pożądana' Na pew 
no bardziej pożądana niż m iej­
ska codzienność telefoniczna z 
liniam i blokowanymi przez roz­
gadanych plotkarzy obojga płci

Użyteczność telefonu na wsi 
jest. bezsporna. Niemniej sytua­
cja pod tym względem tzw 
telefonizacji wsi. jest wręcz 
opłakana i wykazuje niepoko­
jące cechy stabilizacji na bar­
dzo niskim poziomie.

W roku 1981 ogółem zareje­
strowanych było w kraju 3 mi­
liony 506 tysięcy aparatów te­
lefonicznych. Średnio na 1000 
mieszkańców przypadało 97 a pa 
ratów Przytłaczająca większość 
telefonów zainstalowana była w 
mieście: aż 3 miliony 137 ty ­
sięcy sztuk. Wieś posiadała ty l­
ko 369 tys. aparatów. W prze­
liczeniu na 1000 mieszkańców 
w mieście było 147 telefonów, 
na wsi — tylko 25. Ta ostatnia 
liczba właśnie się ustabilizo­
wała — nie zmieniła się od 
1980 roku.

Głód telefonów wyraża jedy­
nie niski ogólny poziom obsłu­

gi pocztowej i telekomunika­
cyjnej na wsi. Jakość połączeń 
między gminami jest często zła. 
Nierzadko słyszalność w takich 
przypadkach jest gorsza niż w 
rozmowie między... Krakowem 
a Rzymem, a oczekiwanie na 
rozmowę równie długie.

Kiedy dziś mówimy o po­
trzebie cywilizowanego i  tech­
nicznego awansu wsi — trzeba 
powiedzieć wyraźnie, że waż­
nym czynnikiem tego awansu 
jest rozwój telekomunikacji i 
łączności.

Przestępczość gospodarcza

Pozory nieraz mylą
WIELE informacji dotyczących przestępczości gospodarczej 

rozpoczyna ąię od słów — „wzrasta liczba przestępstw” . W cią­
gu ubiegłego roku wykryto ponad 70 tysięcy takich prze­
stępstw. Postępowania przygotowawcze wszczęto wobec blisko 
60 tysięcy osób. W porównaniu z rokiem 1982 liczba w ykry­
tych przestępstw gospodarczych wzrosła o 33 proc. a liczba 
przestępstw spekulacyjnych az o 200 proc.

Te dane statystyczne są pra­
wdziwe i sprawdzalne. Ale wy­
ciągane z nich wnioski nie zaw 
sze jednak odpowiadają rzeczy­
wistości. Przestępczość gospodar 
cza ma szczególny charakter.

„Okresowe“ kopalnie 
ro p y  n a f to w e j

NIÉ ma niestety w naszym 
kraju zbyt \yiele ropy. Dlatego 
ważne jest każde je j źródło. 
Ośrodek kopalń ropy naftowej 
w Kamieniu Pomorskim w woj. 
szczecińskim dostarczający blis­
ko połowę krajowego wydoby­
cia ropy naftowej uruchomił o- 
statnio dwie „okresowe”  kopal­
nie ropy „Wapnica”  koło Dar- 
gobądza oraz „Wysoka Kamień­
ska I I ”  w  pobliżu już istnieją­
cej kopalni ropy „Wysoka Ka­
mieńska” .

W kopalniach tych czynnych 
od k ilku  miesięcy wydobywa 
się. ropę — dorywczo — w za­
leżności od je j napływu i  na­
tężenia s-pływu.

„Wapnica”  uruchamiana jest 
3—4 razy w miesiącu i  dostar­
cza je j 10—12 ton miesięcznie, 
„Wysoka Kamieńska I I ”  także 
uruchamiana 3—4 razy w mie­
siącu dostarcza je j 10—15 ton.

Inny okresowy system wydo­
bycia utrzymuje się w kopalni 
„Międzyzdroje”  również wcho­
dzącej w skład ośrodka wydo­
bywczego ropy naftowej w Ka­
mieniu Pomorskim. W konalni 
te j eksploatowanej od 1970 r. 
w y d o b y w a n o  rytmicznie ropę 
do roku 1975 (ogółem dostar­
czono je j dotychczas z te­
go odwiertu około 37 tys. 
ton). Po zakończeniu rytmicz­
nego wydobycia wtłoczono w 
kopalniane kanały wodę, która 
D o z w o l i ła  na je j „ożywienie” . 
W rezultacie „uruchamia”  się ją 
3 razy w miesiącu uzyskując 
dzięki temu miesięcznie do 40 
tom ropy.

Działalność ta może trwać i  
kilka lat zanim zostanie wykry 
ta. Pewna natomiast ich część 
pozostaje nie ujawniona two­
rząc tzw. ciemną, liczbę. Nią 
jest ona znana i można tylko do 

Tnyślać się czy szacować jej 
wielkość. Jednak właśnie ta 
ciemna liczba może rozjaśnić 
tajemnicę pozornego wzrostu 
liczby przestępstw. Takiego na­
tężenia akcji kontrolnych jak w 
tym roku nasza gospodarka je-, 
szcze chyba nigdy nie przeżyła. 
Były to nie tylko kontrole 
wewnętrzne ale i  kontrole woj­
skowe, N IK  i społeczne, które 
nie miały żadnych skrupułów 
w razie stwierdzenia niedo­
ciągnięć. Nasilenie działań kon­
trolnych musiało mieć wpływ- 
na zwiększenie liczby w ykry­
tych naruszeń prawa, w tym 
także tych dokonywanych od 
kilku  lat. One także mają „ne­
gatywny”  wpływ na- tegoroczną 
statystykę. Zmalała za to na 
pewno liczba przestępstw nie 
wykrytych, stanowiących ową 
ciemną liczbę. Tegoroczny więc 
wzrost nie oznacza prawdopo­
dobnie zwiększenia aktywności 
przestępców gospodarczych, ale 
wzrost aktywności służb powo­
łanych do w alki z nimi.

Inaczej jeszcze ma się rzecz 
ze wzrostem liczby przestępstw 
spekulacyjnych. Ustawa o zwal 
czaniu spekulacji została u- 
chwalona dopiero pod koniec 
1981 roku, W październiku 1982 
roku Sejm jeszcze zaostrzył jej 
rygory. Niektóre czyny dotych­
czas obojętne z punktu widze­
nia prawa stały się przestęp­
stwami. Dotyczy to przede 
wszystkim przestępstw przeciw 
rozszerzonemu w ciągu tego ro­
ku systemowi reglamentacji. 
Tak więc dane z bieżącego i  u-- 
biegłego roku są nieporówny­
walne ze względu na istotne 
zmiany regulacji prawnej.

Gołym okiem można zaobser­
wować, że jawna spekulacja 
zdecydowanie zmalała. Przestęp 
cy także kalkulują i obliczają

ryzyko. Dla części z ńich pod­
wyższenie progu zagrożenia ka­
rą sprawiło, że zrezygnowali z 
działalności przestępczej. Oczy­
wiście są i tacy, dla których 
żadne zagrożenie nie jest zbyt 
surowe i oni kontynuują, swoją 
działalność.

Tylko postęp w zaopatrzeniu 
rynku, zmniejszenie niedoborów 
podstawowych artykułów może 
wpłynąć na ostateczne zlikwido 
wanie tej dotkliwej plagi spo­
łecznej. Nasilenie represji z za­
ostrzeniem kohtroli będzie wpły 
wać jedynie na je j ogranicze­
nie.

Nadzieje musimy też pokładać 
w reformie gospodarki. Powin­
na ona przyczynić się nie tylko 
do wyeliminowania spekulacji, 
ale także bałaganu, marno­
trawstwa i  niegospodarności.

Marek KUŹNIAK

Czysta woda 
ze ścieków

ZESPÓŁ specjalistów z Insty­
tutu Inżynierii Środowiska Po­
litechniki Łódzkiej zakończył 
trwające od ponad czterech łat 
prace teoretyczne nad nowym 
systemem oczyszczania ścieków 
komunalnych. Jak zapewniają 
autorzy projektu — w rezulta­
cie zastosowania tego systemu, 
w przyszłości będzie można ze 
ścieków komunalnych odzyski­
wać boważne ilości czystej wo­
dy, której deficyt w  naszych 
miastach szybko rośnie. Efek­
tywność działania nowego syste 
mu przyczyni się także do 
znacznego zwiększenia ochrony 
środowiska wodnego.

Do takich twierdzeń upoważ­
niają teoretyczne prace i w y li­
czenia łódzkich naukowców. Ich 
praktycznym sprawdzianem ma 
stać się miniaturowy model sta 
c ji do odzysku czystej wody ze 
ścieków, którego budowę rozpo 
cznie się w Łodzi w 1983 roku. 
Jeśli model ten potwierdzi wy­
n ik i teoretyczne, stać się mo­
że prototypowym wzorcem o- 
czyszczalni komunalnych przy­
szłego wieku.

BRICE PELMAN

■' f i j H J

Tłumaczenie: R. Jarski
_  81 ------

— Słuchaj — zaproponował Fontana — najważniejsze 
zadanie to otworzyć kasę tamtą... Na te j już dostatecznie 
wyćwiczyliśmy ręce. Opanowaliśmy technikę, to najiuażnizj- 
sze. Mam więc konkretną propozycję: przerywamy robotę, 
dzień przeznaczymy na wypoczynek, śpimy, wcinamy, a 
wieczorem odświeżeni, ruszamy do ostatecznego ataku. 
Co o tym myślisz?

Romano uznał, że przez Fontanę przemawia rozsądek. Za­
wiadomili zatem o swojej decyzji Carabiego. On sam ode­
brał telefon.

Winterbach przedpołudnie spędził głównie na pakowaniu 
bagażu. Maguy została uprzedzona, że ma podać posiłek 
wcześniej niż zuyykle. Jubiler zjadł obiad o pół do pierw­
szej, ustawił walizy i  kazał Carabiemu podjechać mercede­

sem przed dom. Potem wszedł na pierwsze piętro pożegnać 
się z żoną. W rzeczywistości chciał zobaczyć się z Sandrą. 
Spotkał ją na korytarzu. Wychodziła właśnie z pokoju pani 
Winterbach.

— Wyjeżdżam — oświadczył — chciałbym jednak, abyś 
wiedziała, że wszystko zostało w gruncie rzeczy załatwio­
ne. Rachela akceptuje plan przeniesienia je j do k lin ik i. Jak 
ty lko wrócę, od razu zajmę się rozwodem. Widziałem się 
już z adwokatem. Pełnomocnik Racheli zgłosi się do niej 
bezzwłocznie. Na razie zostawiam ją pod twoją opieką. 
Wiem, że potrafisz się nią zająć Przecież dobrze je j ży­
czysz...

— Może pan liczyć na mnie, zapewnię je j należytą opie­
kę.

— Pocałuj mnie, Sandro!
Ukrywając obrzydzenie, dziewczyna podała mu usta, ale 

pocałunek był krótki:
— Niech się pan pospieszy, pociąg nie czeka.
Winterbach niechętnie wypuścił ją z objęć. Z żoną nie

pożegnał się, szybko zbiegł na* dół po schodach, pomachu- 
jąc ręką Sandrze.

Godzinę później siedział w pociągu, jadącym do Amster­
damu.

Skoro tylko noc zapadła, Carabi wyprowadził wynajętą 
ciężarówkę z garażu i podstawił pod magazyn na Temes. 
Towarzyszył mu Grunberg, ubrany, podobnie jak on sam, w 
niebieski roboczy kombinezon. Obaj mężczyźni musieli cze­
kać prawie godzinę, zanim zwolniło się miejsce w sznurze 
pojazdów, ustawionych po te j stronie ulicy, by zaparkować 
wóz tuż przy chodniku. Gdy wreszcie to się udało, cięża­
rówka znalazła się zaledwie dziesięć metrów od drzwi ma­
gazynu.

ferfn.)
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obywateli do regionu, do kra­
ju, Oprócz swych funkcji: wy­
chowawczej i  społecznej ważną 
rolę spełnia sport na niwie pod 
noszenia zdrowotności obywate­
li. W pełni doceniamy wasze 
i  waszych opiekunów sukcesy. 
Będziemy im nadawać odpo­
wiednią rangę i dążyć do po* 
prawy warunków, w  jakich roz 
w ija  się nasza kultura fizyczna.

W ożywionej dyskusji uczest­
nicy spotkania odpowiadali na 
pytania wojewody, a wojewoda 
na pytania laureatów l ich opie 
kun ów.

Zwycięzca naszego plebiscytu 
Ryszard Konkolewski z Gryfa 
mówił o swych nadziejach 
związanych ze startem na ko­
lejnych mistrzostwach świata, 
a także o tym jak niełatwo go­
dzić jest sportowcowi, będące­
mu w  stałych rozjazdach, stu­
dia z uprawianym przez niego 
kolarstwem.

M IR E L L A  M IE R Z E J E W S K A , czo ­
ło w a  p i łk a  r k a  P o g o n i,  p rz e d s ta w iła  
r ó ż n e  p rz e s z k o d y , n a  ja k ie  ze s p ó ł 
n a t r a f ia ł  w  p r z y g o to w a n ia c h  do  
r o z g ry w e k ,  k tó r e  je d n a k  u d a ło  m u  
s ię  d z ię k i  s a m o z a p a rc iu  i  o f ia r ­
n o ś c i d z ie w c z ą t p o k o n a ć  i  w y jś ć  
n a  c z o ło  l ig o w e j  ta b e l i  w  r u n d z ie  
je s ie n n e j.

J A N U S Z  B R Z O Z O W S K I p o w ie ­
d z ia ł,  i ż  c h o ć  J u ż  15 l a t  g r a  w  
P o g o n i ( w  t y m  10 l a t  w  re p re z e n ­
t a c j i ,  z k tó r ą  w  t y m  r o k u  z d o b y ł 
b r ą z o w y  m e d a l  M S ), p r a g n ie  je s z ­
cze  p o g ra ć  w  n a r o d o w e j d r u ż y n ie  
i  p o je c h a ć  n a  o l im p ia d ę  d o  L o s  
A n g e le s . L ic z y  te ż , że je g o  k lu b o ­
w y  ze s p ó ł, w  k t ó r y m  b ę d z ie  je d y ­
n y m  „ w e te r a n e m ”  w ś ró d  m ło d e j 
g e n e r a c j i ,  p o w ró c i  d o  I  l i g i .

Z B IG N IE W  S T B L M A S IA K :  „ D o ­
p ie ro  t u  w  S z c z e c in ie  t a k  n a p r a w ­
d ę  r o z w in ę ła  s ię  m o ja  s p o r to w a  
k a r ie r a .  J e s te m  w  s z e r o k ie j k a ­
d rz e  o l im p i js k ie j ,  a  o s ta tn io  t r e ­
n e r  P ie c h n ic z e k  p o w o ła ł  m n ie  do  
g ro n a  s w o ic h  w y b r a ń c ó w .  M a m  
n a d z ie ję ,  że  n ie  z a w io d ę ” .

Z B IG N IE W  C Z E P A N : „ N ig d y  n ie  
b y łe m  w  k a d r z e  —  o d  ju n io r s k ie j  
p o c z ą w s z y , a  n a  s e n io r s k ie j s k o ń ­
c z y w s z y . W s z y s tk o  c o  ro b ię ,  r o b ię  
d la  m e g o  m a c ie rz y s te g o  k lu b u .  M o ­
ż e  w re s z c ie  w  ty m  r o k u  u d a  n a m  
s ię  z o b a c z y ć  w  S z c z e c in ie  m e cze  
P o g o n i w  r a m a c h  e u ro p e js k ic h  p u ­
c h a ró w ? ” .

W O J E W O D A  S . M A L E C : „ M y ś lę ,  
że  s ta ć  w a s  n a  t o  b y  te n  c e l 
o s ią g n ą ć . S z k o d a  t y l k o ,  że czę s to , 
g d y  s ta w ia  s ię  p rz e d  w a m i d u że  
z a d a n ia  ze s p ó ł n ie  w y t r z y m u je  
z w ią z a n y c h  z t y m  o b c ią ż e ń . M u ­
s ic ie  n a d  t y m  p o p ra c o w a ć ” .

T R E N E R  E U G E N IU S Z  K S O L :  
„ N ig d y  d o tą d  P o g o ń  n ie  m ia ła  t a k  
l ic z n e g o  g ro n a  z a w o d n ik ó w  w  ze ­
s p o ła c h  k a d r o w y c h  — 5 w  d r u ż y ­
n ie  o l im p i js k ie j ,  d w ó c h  u  P ie c h -  
n ic z k a ,  1 w  m ło d z ie ż ó w c e , 2 w  
ju n io r s k ie j .  B o ję  s ię . że t o  n a m  
m o ż e  t r o c h ę  z d e z o rg a n iz o w a ć  p la ­
n y  p r z y g o to w a ń ,  je d n o c z e ś n ie  je d ­
n a k  w ie rz ę , że  p o d  o p ie k ą  t e j  k la ­
s y  t r e n e r ó w  co  A .  P ie c h n ic z e k  1 
W . O b rę b s k i c h ło p c y  s p o ro  z y s k a -

Spotkanie w Urzędzie Wojewódzkim

laureaci plebiscytu „Kuriera“ 
gośćmi w ojew ody

Turniej Czterech
Skoczni

F IN  M a tt i.  N y k a e n e n  z o s ta ł z w y ­
c ię z c ą  tr z e c ie g o  k o n k u r s u  T u r n ie ­
j u  C z te re c h  S k o c z n i w  In n s b r u c -  
k u .  U z y s k a ł o n  n o tę  249,5 p k t .  za  
s k o k i  n a  o d le g ło ś ć  105 1 104 m . 
D r u g i  b y ł  J e n s  W e is f lo g  (N R D )  — 
243,3, a t r z e c i  H o r s t  B u ła u  (K a n a ­
d a )  — 241,9 p k t .  P io t r  F a ja s  z a ją ł 
14 m ie js c e  — 219,1 p k t .

Ze świata
Ją. J a  te ż  b y m  c h c ia ł  b y  ze s p ó ł 
p o g r a ł w  e u r o p e js k ic h  p u c h a ra c h , 
c h o ć  b o l i  m n ie  g ło w a , g d y  p o ­
m y ś lę , że tr z e b a  b y  s p o tk a ć  s ię  z 
H a m b u r g e r  S V  c z y  L iv e rp o o le m ...* *

W A L D E M A R  M O S B A U E R : „ M i ­
m o  t r u d n o ś c i  s p r z ę to w y c h  i  in n y c h ,  
z w ią z a n y c h  m in .  z  p r o b le m e m  d o ­
ż y w ia n ia  k o la r z y ,  r o b im y  w s z y s t­
k o  b y  u t r z y m a ć  s ię  na  w y s o k im  
p o z io m ie , s ta w ia ją c  p o p rz e c z k ę  w y ­
m a g a ń  c o ra z  w y ż e j .  M a rz ę  b y  je ­
d e n  *  m o ic h  p o d o p ie c z n y c h  s ię g ­
n ą ł  p o  t y t u ł  m is t r z a  ś w ia ta .  C h ło p ­
c y  m a ją  ju ż  s p o ro  d o ś w ia d c z e ń  a 
p o p r z e d n ic h  M S , n a  k t ó r y c h  s w o ­
ją  o b e c n o ś ć  z a a k c e n to w a liś m y  t a k ­
że  z a d e m o n s tro w a n ie m  w y k o n a n e ­
g o  w  k lu b o w y c h  w a r u n k a c h  r o w e ­
r u ,  k t ó r y  w z b u d z i ł  z a in te re s o w a n ie  
z a g ra n ic z n y c h  fa c h o w c ó w ” .

Z E N O N  Ł A K O M Y  m ó w i ł  o  ty m , 
iż  c h o ć  d o p ie ro  o d  4 l a t  je s t  z w ią ­
z a n y  ze  S z c z e c in e m  t u  p ra g n ą łb y  
n a d a l  k o n ty n u o w a ć  sw ą  p ra c ę  t r e ­
n e rs k ą . P o d k r e ś l i ł  ta k ż e  s z c z e g ó l­
n e  z a a n g a ż o w a n ie , a m b ic ję  i  h a r t  
d u c h a , b ę d ą c e  a t r y b u t a m i  d z ie w ­
c z ą t z  s e k c j i  p i ł k i  rę c z n e j.  T e  
m . in .  a t u t y  d r u ż y n y  z a d e c y d o w a ły  
o t y m ,  że ja k o  p o c z ą tk u ją c y  s z k o ­
le n io w ie c ,  k t ó r y  n ie d a w n o  jeszcze  
w y s tę p o w a ł n a  p ś r k ie c ie ,  m ó g ł 
w ra z  z  n im i  s p o ro  „ z a m ie s z a ć ”  w  
p o ls k ie j  p i łc e  rę c z n e j.

T R E N E R  M IC H A Ł  K A N T E C K I ,  
o p ie k u n  g ro n a  p ły w a k ó w  S ta l i  
S to c z n ia , m p w i ł  o  p la n a c h  s ta r t o ­
w y c h  sw e g o  p o d o p ie c z n e g o , je d n e ­
g o  z la u re a tó w  p le b is c y tu  — R Y ­
S Z A R D A  M A L C A , k t ó r y  m a  je g o  
z d a n ie m  szanse W y s tą p ić  w  b a r ­
w a c h  n a sze g o  k r a j u  n a  M E  w  R z y ­
m ie  i  ig r z y s k a c h  w  L o s  A n g e le s . 
N a s z y m  n a jw ię k s z y m  p ro b le m e m , 
p o w ie d z ia ł t r e n e r  K a n t e c k i ,  je s t  
w c ią ż  b r a k  5 0 -m e tro w e g o , k r y te g o  
b a s e n u . T y m c z a s e m  p a  ta k ic h  
o b ie k ta c h  to c z ą  s ię  n a jp o w a ż n ie j ­
sze m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y . F a k t  
p o s ia d a n ia  p ły w a ln i  2 5 -m e tro w e j 
zm u s z a  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  do  
w y ja z d ó w  n a  b a s e n y  p e łn o w y m ia ­
ro w e .

T r e n e r  le k k o a t le tó w  P o m o rz a  
S ta r g a rd  J E R Z Y  C IE Ś L A  m ó w i ł  o 
s w o je j  p o d o p ie c z n e j M a r i i  B ą k ,  Je­
d y n e j  w  P o ls c e  t r z y k r o t n e j  m i ­
s t r z y n i  k r a j u  w  k o n k u r e n c ja c h  
le k k o a t le ty c z n y c h ,  s tw ie r d z a ją c  iż  
z a w o d n ic z k a  ta  m a  szanse z n a ­
le ź ć  s ię  w  p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  na 
p r z e ła jo w y c h  M S . M a r z y  te ż  on a  
o  p o b ic iu  r e k o r d u  k r a j u  w  b ie g u  
n ą  3 k m  i  s ta rc ie  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  le k k o a t le ty c e .  
M ó w c a  s tw ie r d z i ł  je d n o c z e ś n ie  iż  
w s k u te k  z a n ie d b a n ia  w  S z c z e c in ie  
k i l k u  b ie ż n i  le k k o a t le ty c z n y c h  ( te ­
r a z  w  ja k o  t a k im  s ta n ie  je s t  t y l ­

k o  J e d n a ) s t r a c i l iś m y  szanse na  
o r g a n iz a c ję  p o w a ż n y c h  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  im p re z , a nasza m ło ­
d z ie ż  m a  o g ra n ic z o n e  m o ż liw o ś c i 
r o z w i ja n ia  s w y c h  s p o r to w y c h  t a ­
le n tó w  w  te j  d y s c y p l in ie .

N a d to  s p o r to w c y  z a s y g n a liz o w a li  
p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z  sze re g  p r o ­
b le m ó w  n a tu r y  s o c ja ln e j.

U s to s u n k o w u ją c  s ię  d o  ty c h  s p ra w  
w  b e z p o ś re d n im  d ia lo g u ,  a  ta k ż e  
na  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia , w o je w o ­
d a  p o w ie d z ia ł m . in .  i ż  w ie le  z p o ­
ru s z o n y c h  p r o b le m ó w  b ę d z ie  w  
n a jb l iż s z y m  o k re s ie  ro z w ią z a n y c h .  
In n e  b ę d ą  w y m a g a ć  cz a s u . B a rd z o  
o p ty m is ty c z n i^  d la  s z c z e c iń s k ie g o  
s p o r tu  z a b r z m ia ł te ż  w c z o r a j g ło s  
w o je w o d y ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  iż  z a ­
r ó w n o  I  s e k re ta rz  K W  ja k  ł  o n ,

sa m i k ie d y ś  u p r a w ia l i  s p o r t ,  a d z i­
s ia j — g d y  czas p o z w a la  —  -ą 
b a c z n y m i o b s e r w a to r a m i w id o w is k  
s p o r to w y c h  w  S z c z e c in ie . ..

NASTĘPNIE S, Malec wrę­
czył laureatom naszego plebi­
scytu albumy o Szczecinie, * 
Janusz Brzozowski, dziękując 
w imieniu sportowców i trene­
rów za miłe spotkanie i tro­
skę władz o rozwój sportu, za­
pewnił iż zarówno on jak i je­
go koleżanki i koledzy uczynią 
wszystko by przyszły rok przy­
niósł im jeszcze więcej liczą­
cych się osiągnięć. (jg)

Olimpijskie obiekty
tętnią

W 1S72 ROKU w Monachium 
odbywały się Igrzyska O limpij­
skie. Z tej okazji po dziesię­
ciu latach w stolicy Bawarii la­
tem i  jesienią organizowano 
różne imprezy sportowe, mają­
ce na celu potwierdzenie nie­
zmiennej funkcjonalności olim­
pijskich obiektów. Na inaugu­
rację w uroczystej oprawie roze­
grano mistrzostwa lekkoatle­
tyczne RFN, a na zakończenie 
zaplanowano mecz piłkarski 
RFN — Belgia

P R Z E D  10 la t y  b y łe m  s p ra w o z ­
d a w c ą  z ig r z y s k ,  a o s ta tn io  m ia ­
łe m  o k a z ję  p o n o w n ie  o b e jr z e ć  
w s z y s tk ie  o b ie k ty ,  w io s k ę  o l im p i j ­
s k a  i  d a w n e  C e n tr u m  P ra s o w e . N o  
i  m o g ę  p o w ie d z ie ć  be z  p rz e s a d y , 
że  p r o je k ta n c i  p r z e w id z ie l i  w s z y s t­
k o  — a r e n y  s p o r to w e  są b o w ie m  
n a d a l n ie z w y k le  f u n k c jo n a ln e  i  
ś w ie tn ie  u t r z y m a n e .  O d n io s łe m  
w ra ż e n ie , że g o s p o d a rz e  m o g lib y  
ju ż  za  ty d z ie ń  p r z e p ro w a d z ić  n o ­
w ą  o l im p ia d ę .

życiem
W io s k a  o l im p i js k a  n ie  s tra s z y  

g o ły m i  m u r a m i — w s z y s tk o  z a r o ­
s ło  z ie le n ią .  N ie  m a  te ż  o b r z y d l i ­
w e g o  p ło tu ,  k t ó r y  s z p e c ił p rz e d  10 
la t y .  T e ra z  je s t  ta m  o g ó ln o d o s tę p ­
n y  p a r k .  D u ż e  w ra ż e n ie  r o b i  to  
o g ro m n e  o s ie d le , z a m ie s z k a n e  o b e c ­
n ie  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  t y s ię c y  osó b . 
P rz e d  w s z y s tk im i  d o m a m i s to ją  
d z ie s ią tk i  r o w e r ó w ,  k tó r e  s ta ły  s ię  
p o p u la r n y m  ś ro d k ie m  lo k o m o c j i  i  
z a ra z e m  r e k r e a c j i ,  zw ła s z c z a  że n ie  
m a  ta m  w ja z d u  d la  s a m o c h o d ó w , 
p a r k o w a n y c h  w  p o d z ie m n y c h  g a ra ­
ż a c h  lu b  n a  w y z n a c z o n y c h  o d le g ­
ły c h  p la c a c h . A p te k a  i  s k le p y  z n a ­
la z ły  lo k u m  w  p o m ie s z c z e n ia c h , w  
k tó r y c h  o n g iś  o l im p i jc z y c y  k u p o ­
w a l i  p a m ią tk i .

N A D A L  s to ją  na  s w o im  m ie js c u  
„ b u d k i ”  d a w n e j  k o b ie c e j  w io s k i  
o l im p i js k ie j ,  k t ó r e  p ie r w o tn ie  m ia ­
ł y  b y ć  ro z e b ra n e  z a ra z  p o  I g r z y ­
s k a c h , z o s ta ły  je d n a k  z a g o s p o d a ro ­
w a n e  p rz e z  u c z e ln ie  m o n a c h ijs k ie  
Ja ko  k w a te r y  s tu d e n c k ie .  I c h  m ie ­
s z k a ń c y  p o m a lo w a li  je  b a je c z n ie  
k o lo ro w o ,  to te ż  n ie  c z u je -^ s ię  t u  
m o n o to n i i  z  ta m te g o  o k re s u .

S p o r to w e  o b ie k t y  o l im p i js k ie  
s p e łn ia ją  z n a k o m ic ie  s w e  fu n k c je .  
H a la  b o k s e rs k a  w y k o r z y s ty w a n a  
Jest s ta le  n a  ró ż n e  im p r e z y ;  b y ła

D R U G I w y ś c ig  ż e g la r s k ic h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  k la s y  „ L a ta ją c y  
H o le n d e r ” , k tó r e  o d b y w a ją  s ię  w  
p o b l iż u  M e lb o u r n e  w y g r a ła  za ło g a  
B e m g t H a g a n d e r  i  M a g n u s  K j e l l  
(S z w e c ja )  p rz e d  G a r r y  K n a p p e m  i  
C a m e m  L e w is e m  (U S A )  o ra z  d r u g ą  
za ło g ą  a m e ry k a ń s k ą  — K e łs o n e m  
E la m e m  i  K e l ly  G o u g h e m .

W  P L E B IS C Y C IE  h is z p a ń s k ic h  
d z ie n n ik a r z y  s p o r to w y c h ,  n a j le p ­
s z y m  s p o r to w c e m  ś w ia ta  w  1982 r .  
z o s ta ł w y b r a n y  D a le y  T h o m p s o n  
(W . B r y ta n ia )  — 220 g ło s ó w , p rz e d  
g im n a s ty k ie m  L i  N in g ie m  (C h R L )  
— 160 g ło s ó w  i C a r le m  L e w is e m  
(U S A )  — 150 g ło s ó w .

te ż  m ie js c e m  z ja z d u  k r a jo w e g o  
w s p ó łrz ą d z ą c e j p a r t i i  S P D . P ły w a l ­
n ia  —  je d e n  z n a j le p s z y c h  k r y t y c h  
o b ie k tó w  p ły w a c k ic h  w  E u ro p ie  — 
je s t  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  d la  w s z y s t­
k ic h  w  g o d z in a c h  od  9.00 d o  20.00; 
w s tę p  k o s z tu je  3 m a r k i .  K ą p ią c y  
s ię  n ie  p rz e s z k a d z a ją  p r z y  ty m  
t r e n u ją c y m  s p o r to w c o m , d la  k t ó ­
r y c h  w y d z ie lo n o  s p e c ja ln e  t o r y .

G łó w n a  a re n a  o l im p i js k a  — s ta ­
d io n  ze s ły n n y m  w is z ą c y m  d a c h e m  

b u d z i p r a w d z iw y  p o d z iw . K ie d y ś  
o b a w ia n o  s ię  n a w e t  z a w a le n ia  d a ­
c h u . a le  p o  d z iś  d z ie ń  c h r o n i  t r y ­
b u n y .  S ta d io n  z a ra b ia  n a  s ie b ie , 
ja k ó  że s ta le  w y s tę p u ją  n a  n im  
p i łk a r z e  s ła w n e g o  B a y e r n u ,  a p o ­
n a d to  czę s to  k o r z y s ta ją  z n ie g o  
le k k o a t le c i .  W ła ś n ie  n a  ty m  o b ie k ­
c ie  o d b y w a ły  s ię  o s ta tn ie  le k k o ­
a t le ty c z n e  m is t r z o s tw a  R F N  — la ­
ło  w te d y  ja k  z c e b ra , a p r a w ie  c a ­
ła  b ie ż n ia , n ie  p o k r y ta  p rz e c ie ż  
d a c h e m , b y ła  s u c h a . J e s t o n a  p o d ­
g rz e w a n a  i  s z y b k o  t r a c i  w i lg o ć .  
B y ły  r e k o rd z is ta  ś w ia ta  w  d z ie s ię -  
c io b o ju ,  K u r t  B e n d l in ,  p o w ie d z ia ł,  
że p r z y  t a k ie j  u le w ie  n ie  m o ż n a  
b y ło b y  p r z e p r o w a d z ić  z a w o d ó w  na  
ż a d n y m  In n y m  o b ie k c ie  n a  ś w ię ­
c ie .

C e n tr u m  h a n d lo w e ,  z lo k a l iz o w a ­
n e  w  p o b liż u  C e n tr u m  P ra s o w e g o , 
je s t  s e rc e m  d u ż e g o  o s ie d la  z a b u ­
d o w a n e g o  w y s o k o ś c io w c a m i.  P o d  
d a c h o m  n a  o b s z a rz e  2,5 ha  m ie s z ­
czą  s ię  m a g a z y n y  i  s k le p y ,  l ic z n ie  
o d w ie d z a n e  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  M o ­
n a c h iu m .

SŁOWEM — po 10 latach te­
reny olimpijskich zmagań tętnią 
życiem.

Zbigniew KOSSEK 
(OMNIPRESS)

Z A M E K  — „ M ia r k a  za m ia r k ę ”  g . 
18; M U Z Y C Z N Y  ( t e l .  889-02) —
„ H a lk a ”  g . 19.

p o tw ó r ”  — ja p . ;  I N A  ( S ta rg a rd )  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j i2  — g . 19—7 ; 
„ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  — U S A , 1. 15. S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­

ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; u l .  
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  N a d  O d rą  20 -  g . 8—16. 
in f o r m a c j i  O P R F .

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i )  -  te l.  345-51; L E L E W E L A  1 
—  te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  
20 — te l.  239-422; P O D J U C H Y  — 
p l .  W o ln o ś c i 5 -  te l.  612-820.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ L im u z y n a  
D a im le r  B e n z ”  g . 15.45, 18 — p o i. ,  
1. 18; c z w a r te k :  g . 9, 11, 13.15. 15.45; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ W e jś ­
c ie  s m o k a ”  g . 16, 18, 20 — H o ń g -  
k o n g -U S A , 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-04) — „ W y j ­
ś c ie  a w a r y jn e ”  g . 9, 11.15, 13.39, 
16, 18.15, 20.30 — p o i. ,  1. 15 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35)
— „ A k c ja  p o d  A r s e n a łe m ”  g . 16
— p o i. ,  1. 12; „ A g o n ia ”  g . 18 — 
ra d ź . ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — c z w a r ­
t e k :  „ J a n o s ik ”  g . 16.30 — p o i . ;  
„U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g . 15.15, 18.30
— a n g . .  1. 15; P IO N IE R  ( te l .  475-02)
—  „ L o d o w a  p a n i”  g . io , 17 —  p o i. ;  
„ O ld  S u re h a n d ”  g . 11, 13. 15 — 
ju g „  ł .  12; „ Z n a c h o r ”  g . 18 — p o i., 
I .  12 — c z . I  i  I I ;  „ K o r e k ”  g . 20.30
— w i „  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  —  „ C z a r o ­
d z ie js k i  k le k s ”  g . 16.30 — C S R S ; 
„ A l e  k in o ”  g . 18 — U S A . 1. 15; 
K O R A B  — „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g . 
17 — p o i., 1. 15; M A R S  — „ S ło ń
z in d y js k ie j  d ż u n g l i ”  g . 16.30 —
r a d ź . ;  „ P o w r ó t  d o  -d o m u ”  g . 17,
19.30 — U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  
( te l .  374-95) ‘ —  „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  
tr z e c ie g o  s to p n ia ”  g . 16, 18.30 — 
U S A , 1. 12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ P r z e z  G ó r y  S k a l is te ”  g.
17.30 — U S A ; „ K o n w ó j ”  g . 19 30
—  U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  g . 17.30 —
p a n a m ., 1. 12; „G n ia z d o  z ło c z y ń ­
c ó w ”  g . 19.45 — r u m .,  1. 18: i  m a j  
( Ż y d ó w c e )  — „ R o d z in a  L e ś n ie w ­
s k ic h ”  g . 18 — p o i . ;  b a j k a  (P o ­
l ic e )  — „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie ­
k a ”  g . 17, 19 -  U S A . 1. !5 ;  W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  — „ S p r a w a  K r a ­
m e r ó w ”  — U S A . 1. 15; „S t r a c o n e  
ż y c ie ”  -  w ę g .. 1. 18; R O B O T N IK  
(P y r z y c e )  —  „ z e m s ta  n o  la ta c h ”
—  k a n a d .,  1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  — 
. V a b a n k "  —  p o i . .  1. 15; „S u p e r -

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  ł  
b ib l i j n e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .  — 
g . 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — 
W s p ó łc z e s n a  s z tu k a  p o ls k a  g. 9— 
15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
s k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  l  000 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  t  p o ­
m o c e  n a w ig a c y jn e  ze z b io r ó w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
ska  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  . . I n t y m n y  ś w ia t "  — g . 
9—15.30; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze 
p ić h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  X  w ie  
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i;  N a s z  S zcze ­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu ­
d e n c i s w e m u  m ia s tu  — g. 9—15.30; 
G A L E R IA  — „ B r a m a  K r ó le w s k a ”  — 
H o łd u  P r u s k ie g o  - -  G r a f ik a  i  r y ­
s u n e k  A n d r z e ja  G o rd o n a  (G o rz ó w  
W ik o . )  — g . 12—18.
F IL H A R M O N IA  ( fo y e r )  g r a f ik a  T a ­
d e u sza  C ic h e g o  (B y d g o s z c z ).
B W A  Z A M E K  — M a la r s tw o  J a n a  
B o c ią g i;  R ze źb a  i  m e d a le  B r o n i ­
s ła w a  C h ro m e g o  —  g . 10—18.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25, 
446-46 -  g . 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g.

K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — t e l r  428-14 i  473-15 — 
g. 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  -  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  — 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czynne w  g o d z . 
8—21.

19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 F i lm  a n g . „ T r u ją c a  c h m u ra  n a d
S e ve so ” . 20.50 P r .  r o z r y w k o w y .
21.30 P o m o rs k ie  s z k ic e  h is to r y c z n e  
( lo k . ) .  22 W id o w is k o  te a t r a ln e
„ O b r z ę d ”  (G d a ń s k ) .

C Z W A R T E K
P R O G R A M ' I
6 i  6.30 T T R . 8.10 Z o o lo g ia  d la  k l .  
I I .  9 H is to r ia  d la  k l .  V I .  9.30 F i lm  
ra d ź . „ G d z ie  je s t  c z a r n y  k o t? ” . 11. 
J .  p o i.  d la  k l .  I I I .  13.30 i  14 T T R .
15.40 K w a d r a n s  z  A r ie le m .  16 
C z w a r te k  T D C . 17 D z ie n n ik .  17.20 
T V  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  17.30 
M a g a z y n  s p ó r to w y .  18.15 P a t r o l .
18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  
20.15 F i lm  ra d ź . „ G d z ie  je s t  c z a r ­
n y  k o t? ” . 21.30 P e ga z . 22.15 D z ie n ­
n ik .  22.35 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .

P R O G R A M  I I
15.55 J .  a n g ie ls k i.  16.25 J .  r o s y js k i .  
17.05 K in o  D w ó jk i  — „ W y b ó r ”  
— ra d ź . 18.20 M a g a z y n  s p o łe c z n o -  
r o d z ln n y .  19 K r o n ik a .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P r .  p u b l .  k u l t u r a ln e j .  20.55 
P io s e n k i n a  z a m ó w ie n ie . 21.40 „ N ie ­
d z ie la  w . . . ” . 22.30 N a  e s t ra d a c h
ś w ia ta .  23 K w a d r a n s  z  A r te le m .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ;  C IU R . 
D O R O S Ł Y C H  —  P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20-8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — al.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  —  M a te m a ty k a .  1« M a ­
g a z y n  h a r c e r s k i.  16.30 D la  p r z e d ­
s z k o la k ó w  „ T ik - t a k ” .  17 D z ie n n ik .  
17.20 W  ś w ie c ie  c is z y . 17.40 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a  i  E x p re s s  L o tk a .  
17.55 P o p o łu d n ie  r e p o r ta ż u  i  f i lm u  
d o k u m . 18.35 Z a p ro s z e n ie  na  f i lm .  
18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 D o ­
b r a n o c .  19 W y m ia r y  ś w ia ta .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 R o b o tn ic z e  o p in ie .  
21.10 W ie lk a  l i t e r a t u r a  n a  m a ły m  
e k r a n ie  „ F a r a o n ” . 21.50 P r .  p u b l i ­
c y s ty c z n y .  22.35 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

16.15 J .  f r a n c u s k i .  16.45 J . a n g ie l­
s k i.  17.20 K in o  D w ó jk i  „ N ie p e łn o ­
l e t n i ” .  18.50 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a «

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 F i lm  „ M a r k s  1 E n g e ls ” . 15.30 
F i lm  ju g .  „ M a rz e n ia  o d z ie w c z y ­
n ie ” . 17.10 W ie m  w s z y s tk o . 1715 
S p o r t .  19 P r .  p o p u la r n o n a u k o w y .
19.30 K r o n ik a .  20 K u w e j t .  20.40 
„ H is t o r ie  m a łż e ń s k ie ” . 21.40 M u z y ­
k a  za d w a  g ro sze . 22.25 S p o tk a n ie  
w  k in ie .

C Z W A R T E K
9.25 K r o n ik a .  10 K u w e j t .  10.35 . .H i­
s to r ie  m a łż e ń s k ie ” . 11.40 R e f le k ­
to r .  12.45 J ę z y k  a n g ie ls k i.  
16.05 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17 T u r ­
n ie j  C z te re c h  S k o c z n i.  18 P r o g r a m  
d la  w s i.  19 „1000 p y t a ń ” . 19.30 K r o ­
n ik a .  20 „ R e k in y ” . 21.25 R e w ia  
b a r w .  22.10 K r o n ik a .  22.25 S p o r t .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 16.03. 17, 18.
19, 20, 22. 23.

14.50 W ie rs ź e , J u l ia n a  P rz y b o s ia . 
15.10 S tu d io  M ło d y c h .  „  16.40 P o l­
s k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 P a n o ­
r a m a  ś w ia ta . 17.20 P r o p o z y c je  do  
l i s t y  p rz e b o jó w .  18.05 R e f le k s je .
18.30 A B C  p io s e n k i.  18.50 B a b ie  la ­
to .  19.30 Z  n a s z e j f c n o te k i .  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.33 — W ir t u o z i  
s a k s o fo n u . 21.10 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i .  22.30 J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o .
22.40 S y g n a ły  o  k u l t u r z e .  23.10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta . 22.30 Z b l iż e n ia .  23.50 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.45.

15.40 L u d z ie  1 i c h  p a s je . 16 M a g a ­
z y n  n a s to la tk ó w .  16.20 P u b l ic y s ty ­
k a  n a u k o w a .  16.45 W  t ro s c e  o  s ło ­
w o  i  tre ś ć . 17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 
18.55 O d p o w ie d z i n a  l i s t y .  19 K o m ­
p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  ba ś ­
n i .  20 P io s e n k i z F r a n c j i .  20.30 N o ­
w o ś c i n a s z e j fo n o te k i .  20.45 J .  h is z ­
p a ń s k i.  21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.15 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i .  21.49 
D ź w ię k o w e  w y d a n ie  p a m ię tn ik ó w  
L .  S e m p o liń s k ie g o . 22 R e p o r ta ż  —  
O p o w ie ś c i o  s e rc u . 22.30 K la s y c y  
X X  w ie k u .  23.10 P o e z ja  n a  d o b r a ­
n o c . 23.15 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze 
ś w ia ta .  23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

15.05 B ig -b e a t  —  lu d z ie ,  z ja w is k a ,  
e p iz o d y . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 M a ła  
w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 „P o ls k a  P ia ­
s tó w ” . 20 „ T h e  R o l l in g  S to n e s ” . 
20.40 „ B i l e c i k i  m iło s n e  N a p o le o n a ” . 
2 i F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  
p o e tó w . 21.30 „ W  K r a k o w ie  i  w  
P a ry ż u ” . 21.45 G o d z in a  ja z z u . 22.45 
„24  g o d z in y  w  10 m in u t ” . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.

15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.20 S z c z e c iń ­
s k ie  n a g r a n ia .  17.40 N asz s tó ł p o w ­
s z e d n i. 18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 
18.30 K t o  s ię  z  cze g o  ś m ie je .  19.95 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.39 
W ie c z ó r  w  f i l h a r m o n i i .  21, K lu b  
S te re o . 22.40 C h ó r  R o z g ło ś n i W ro ­
c ła w s k ie j  P R . 23.20 G ło s y , In s t r u ­
m e n ty ,  n a s t r o je .
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
;; K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ
( i w Szczecinie

z a t r u d n i
11 za skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
| ’ Socjalnych Urzędu Miejskiego
11 w Szczecinie:

I *  zmywaczy pojazdów
j, O dozorców
i •  elektromonterów

•  ślusarzy
•  spawaczy elektryczno-gazowych
•  monterów rozjazdów
•  tokarzy

' | Ponadto zatrudni bez skierowania z Urzędu Zatoru«!- 
| , ni en ta w celu przyuczenia do zawodów;

1 •  motorniczego
' kobiety i  mężeayzn nie posiadających wywalane#« k«n»
1 kretnego zawodu z wyjątkiem zawodu kierowcy *e wssy-
1 sikimi kategoriami prawa jazdy.

\ Od kandydatów wymagane jest:

i — ukończone 20 lat życia
, — pozytywne w yniki badań lekarskich i psychologicznych

I I — niekaralność sądowa
( i — ukończona szkoła podstawowa

1 0  spawacza —  montera rozjazdów
’ mężczyzn w wieku 18—45 lat

, Na ww. kursy nie będą przyjęci kandydaci, którzy mają po- 
i rzucenie pracy lub zwolnienie dyscyplinarne,
i 1 Kursanci w czasie trwania kursu otrzymują wynagrodzenie.
- Uczestnicy kursu oraz pracownicy otrzymują bilety wolnej
i 1 jazdy dla siebie, współmałżonka i  dzieci .na przejazd środ-
<' kami komunikacji miejskiej. Przedsiębiorstwo posiada sto- 
i 1 łówki, bufety, żłobek, przychodnię lekarską, ośrodki wcza- 
i 1 sowę i wypoczynku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu, 
i 1 Krzynkach i  Marianowie.
' Wszelkich Informacji udziela Dzia! Osobowy, ul. Klonowi­

ca 5, pokój 35, tel. 744-11, wewn. 139 — dojazd autobusa- 
1 ml: 53, 6«, 75, tramwajami 5 lub 7.

, i 4468-K

P R Z E T A R G I
FABRYKA KONTENERÓW „UNIKON” 

w Szczecinie, ul. Szosa Stargardzka 38/40
ogłasza pierwszy i drugi przetarg 

nieograniczony
na sprzedaż następujących samochodów:
— Nysa S-521, rok produkcji 1975, sto­
pień zużycia 55 proc., nr podwozia 154343, 
cena zbytu 183 150 zł, —* Nysa 522, rok 
produkcji 1976, stopień zużycia 55 proc., 
n r podwozia 162163, cena zbytu 183 150 zł,
— Star W-29, rok produkcji 1971, stopień 
zużycia 60 proc., nr podwozia 16298, cena 
zbytu 299 237 zł. Przetarg odbędzie się 18 
stycznia br. o godz. 11, na warunkach 
określonych zarządzeniem ministra ko­
munikacji z dnia 14 kwietnia 1972 roku 
(MP nr 26). Pojazdy można oglądać 17 
stycznia br. w godz. 11 do 14. Wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej na­
leży wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w 
przeddzień przetargu. Fabryka zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.
F 60-K

Pracownicy poszukiwani

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Szczecinie

pilnie zatrudni:
•  chałupników —- dziewiarki z własną 

maszyną dziewiarską dwupłytową
•  chałupników — szwaczki z własną ma­

szyną do szycia wieloczynnościową.
Szczegółowych informacji udziela Zakład 
Produkcji Nakładczej, ul. Królowej Jadwi­

gi n r 46.
4474-K

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
383-51. 28137-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. . 25330-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M a r e k  S i r o w y  524-158.

28087-O
A N T E N Y  ró ż n e  in s ta lu ­
je  — R y s z a rd  D z iw u ls k l  
22-14-41. 27338-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . p o s ia d a m  ta p e ­
t y  — M a r ia n  F iu k .  T e l.  
231-765. 30334-G
Z A G R A N IC Z N E  te le w i­
z o r y  tu ry s t y c z n e ,  s z y b ­
k o , fa c h o w o  p rz e s t ra ja .  
n a p r a w ia  J a n  J e z ie rs k i.  
— T e le e le k t ro n ik a ,  S w a  
ro ż y c a  12, te l.  463-62.

29277-G
P R Z Y S T Ą P IĘ  d o  s p ó łk i  
h o d o w la n e j.  O fe r t y  B iu  
ro  O g ło s z e ń . S z c z e c in  
148. #
P O S Z U K U J Ę  p o m ie szczę  
n ia  n a  k w ia c ia r n ię  — 
w o j .  s z c z e c iń s k ie  łu b  
g o rz o w s k ie . S z c z e c in , 
te l.  613-936 (16—20).

30235-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a rd  S k o c z e k . T e l.  
758-50 . 27079-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  i  m a s z y n  
d o  s z y c ia  — E d w a rd  
T o m u s ia k ,  te l.  175=232.

30339-G
Z A G I N Ą Ł  b ia ło - c z a r n y  
s e te r  a n g ie ls k i.  P ie s  
Jest w  t r a k c ie  le c z e n ia . 
W ia d o m o ś ć : te l .  22-47-72.

30026-G

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś C IE  z n a jd z ie s z  
w  B iu rz e  M a t r y m o n ia l ­
n y m  ..E w a ”  G d a ń s k  6, 
s k r y t k a  237. 4432-G
P A N  la t  43 (M -4 )  p o zna  
p a n ią  od  38—45. s p o k o j­
ną  (p a n n ę , w d o w ę , r o z ­
w ó d k ę ) .  C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r t y  30265. 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze­
c in .
P A N I  4 0 - ie tn ia , s zczu p ­
ła  p o z n a  k u l tu r a ln e g o  
p a n a  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u .  C e! m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r t y  30234 B iu  
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in .

Pracownicy poszukiwani
s z c z e c iń s k ie

ZAKŁADY REJONOWE GAZÓW 
TECHNICZNYCH 

„ P O L G A Z ”
w Policach, ul. Jasienicka 7

ZATRUDNIA ZARAZ

+  kierownika działu «aopatraenia 
4  referenta d«. *aop»tr»enia 
<► tokarzy 
#  elektryków
0  techników — mechaników

Warunki pracy i  płacy do uzgodnienia na 
miejscu w dziale kadr, pokój 16, telefon 

17-32-74.

Dojazd do zakładu ze Szczecina autobu­
sem nr 101.

61-K

POLSKI ZWIĄZEK ŻEGLARSKI 
Okręgowy Zarząd Działalności 

Gospodarczej 
„S T E R”

w Szczecinie, ul. Lipowa 5/6

ZATRUDNI NASTĘPUJĄCYCH 
PRACOWNIKÓW

0  głównego księgowego
♦  pracownika księgowości 
ó  zaopatrzeniowców
0  pracownika ds. inwestycji i remontów
♦  magazyniera
♦  pracownika działu handlu

Szczegółowych Informacji o warunkach 
pracy l płacy udziela dyrekcja przedsię­

biorstwa, ul. Lipowa 5/6, tel. 37-663.

62-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś ro d y ,  c z w a r t ­
k i  p o  15 — W ie s ła w a  Be 
ra , W y z w o le n ia  38/48.

30547 -G
D O M E K  s z e re g o w y  na 
P o g o d n ie  z a m ie n ię  na 
w ię k s z y  w  S z c z e c in ie , 
O fe r t y  30269 B iu r o  O g ło  
szeń s z c z e c in .
P Ó Ł  d o m u  z d e c y d o w a ­
n ie  k u p ię .  T e l.  701-66.

30247-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
S z c z e c in ie  k u p ię .  O fe r ­
t y  30223 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
W  K O L E  w o j .  K o n in  
d o  s p rz e d a n ia  d o m e k , 
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y , 
d z ia łk a  2500 m  k w .  
O fe r ty  l is to w n e  w y s y ­
ła ć :  G ra ż y n a  K a c z m a ­
r e k  73-110 S ta rg a rd , 
O s ie d le  X X X - le e ia  P U L  
B l/E /7 . 30218-G
D O M E K  d o  r e m o n tu  w  
M ię d z y w o d z iu  z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie  lu b  o k o l ic y .  T e l. 
610-297. po  16. 30382-G
O G R O D N IC T W O  0,39 ha . 
■400 m  k w .  s z k la r n i ,  b u ­
d y n e k  m ie s z k a ln y  w  Ł o  
d z i s p rz e d a m . T e l.  Ł ó d ź  
5 1 -08 -n . 30319-G

K U P N O

K W IA C IA R N I Ę  lu b
k io s k  w a r z y w n y  k u p ię .  
O fe r t y  30403 B iu r o  O g ło  
szeń s z c z e c in . 
R O S S IG N O L  S M  1 9 0 - 
Î95 c m  lu b  n o d o b n e  k u  
p ię .  T e l.  754-05, po  20.

30398-0
G A R A Ż  k u n ie .  O fe r ty  
30380 B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in .
P R Z E D N IE  z a w ie s z e n ie  
d o  M e rce d e sa  ( ro c z n ik  
1973) lu b  sam ą ła w ę  k u  
P ie . T e l.  228-34«

30377-G
D Y W A N  w e łn ia n y  2 X 3  
lu b  2.5 X  3 5 1 o d k u ­
rz a c z . T e l.  750-13.

30345-G
K O K S  k u p ię .  O fe r ty  
30312 ‘ B iu r o  O g ło sze ń  
S zczu c in .
W A N N Ę  ż e l iw n a  m e tro  
w a  k u n ie .  T e l.  w "58.

3oy**.-0
Z U K A  d o  r e m o n tu  k u ­
p ie .  U l .  T o m asza  
4/2. 902°7 -O
" T Ł w m o  ku n i* * . T e l. 
52.4-7R0. 91283.G
P R M .K E  a u to m a ty c z n ą .

r a /w u  k u o ię .  TD' " r nn 
r><vM_a

n n v w  P » w ao
-Toi S1095-G
RTT ^ v v .  h .a r^ rn  c '^ rn - a .  
M irw pv i , n n iv c k  k i i ' « ,  
T e ł.  /W  nfi. aO?4fi-G

S P R Z E D A Ż

A U T O M A T  d o  lo d ó w ,
p rz e z n a c z o n y  d o  re m o n ­
t u  ta n io  s p rz e d a m . T e l.  
773-70. 30261-0
W A R S Z A W Ę  d o  re m o n ­
t u  ta n io  s p rz e d a m . P o -  
t u l ic k a  40/4«. 30257-0
V O L K S W A G E N A  G o lfa  
1100 (1977), fe lg i  „1 5 ”  d o  
V o lk s w a g e n a  s p rz e d a m . 
G o le n ió w .  K o n o p n ic k ie j  
67. 30276-0
F IA T A  125 p  (1977), F ia ­
ta  126 p . S y re n ę  105, 
R e n a u lta  8 — sp rz e d a m . 
G o le n ió w  30/39. 109-G
F IA T A  126 p, p a ź d z ie r ­
n ik  1980 sp rz e d a m . T e l. 
82-17-22. 9 8 -0
P A S S A T A  — sp rze d a m  
lu b  z a m ie n ię  na  n o w e ­
g o  W a r tb u rg a .  S ta rg a rd , 
K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  
7 - b / l l .  30327-G
C Z Ę Ś C I d ó  M erce d e sa , 
d o  B M W  d o  S iro c c o  
o ra z  r a d io  „ P h i l i p s ”  
s a m o c h o d o w e  sp rz e d a m . 
U l .  N a d  O d rą  85/8. 178-G 
C Z Ę Ś C I d o  M in ł - M o r r i -  
sa —  s p rz e d a m . U l.  
E m i l i i  P la te r  5/4. 179-G 
M O T O R Y N K Ę  n a  g w a ­
r a n c j i  s p rz e d a m . T e le ­
fo n  613-523. 30297-G
S I L N I K  M e rce d e sa  200 
D , k o m p le tn y ,  s p rz e ­
d a m . C y n o w a  7/5, P o ­
rt J u c h y . 30307-G
S I L N I K  K P L .  u ż y w a n y  
d o  F ia ta  125 p  1500 — 
s p rz e d a m . G o le n ió w  te l.  
25-73. 30310-0
K O Ż U C H  w ło s k i,  k r ó t k i  
s p rz e d a m . T e l.  22-17-96.

30273-G
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
s p rz e d a m . T e l.  731-47.

30294-G
S K Ó R K I t c h ó r z o f re te k  
ta n io  s p rz e d a m . T e le fo n  
17-82-83 (7—15). 30313-G
K O Ż U C H  w ło s k i  d a m ­
s k i  s p rz e d a m . T e l. 
22-49-60. 30320-0
B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e . c z a rn y , s p rz e d a m . 
T e l.  718-75. 30344-G
K O Ż U S Z E K  m ę s k i sp rze  
d a m . T e l.  750-13, o d  18.

30346-G
Z Ł O T Y  ła ń c u s z e k . ;8- 
k a r a to w y  — s p rz e d a m . 
T e l.  34-606, p o  16.

30259-G
D U Ż Ą  n a ro ż n ik o w ą  k a ­
n a p ę . sza fę  d w u d r z w io ­
w ą  s p rz e d a m . T e le fo n  
22-07-15. 171 -G

2 F O T E L E  le n iw 'c e . p u -  
f y .  p o d w ó jn ą  a m e ry ­
k a n k ę .  s za fę  d w u d r z w lo  
w ą . p ó łk ę ,  r o w e r  le k a r -  
s k o - t r e n in g o w y .  d o k u ­
m e n ta c ję  d o m  k u  je d n o ­
r o d z in n e g o  z e le m e n ­
tó w .  . s o k o w iró w k ę  — 
s p rz e d a m . T e l.  794-606.

30237-G

Wszystkim, którzy okazali mi współ“ 
rzucie oraz wzięli udział 

w pogrzebie

i p .

Reginy Piecyk
serdeczne podziękowanie składa 

MĄ2

Wszystkim przyjaciołom i znajo« 
mym, którzy wzięli udzla! 

w pogrzebie

ó p .

Wandy Siegel
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  smutku

RO DZINA

B A D M O R Ą  now ego  —  
sp rze d am , T e l.  368-0¥ 
(16—21). 30220-0
R A D IO M A G N E T O F O N  
sa m o ch o d o w y —  sha rp  
stereo , U K F  — za c h o d ­
n ie . d o lb y , m e ta l, p a­
m ię ć , fa b ry c z n ie  n o w y ,  
sp rze d am , u l.  , Z a k o le  
30/1. 30221-0
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in  714 p , n a  g w a ­
ra n c ji  —  s p rze d am . T e L  
619-626. po godz. 17.

30245-0
S Y R E N Ę  R -M  d o  re ia o n  
t u  s p rz e d a m . J a g ie l lo ń ­
ska  94/2. 3 0 2 2 8 0
F IA T A  12« p  *00 (1980) 
s p rz e d a m , u L  K r a s iń ­
s k ie g o  20/5. 29222 C
S Y R E N Ę  10S (1977), —
s p rz e d a m  T e l.  613-562.

30 2 3 8 0
S K Ó R Z A N E  rz e c z y : 
p ła szcz  d a m s k i,  o c ie p la ­
n y  z k o łn ie r z e m  i  be z , 
m a r y n a rk ę  m ę s k ą  o ra z  
k o ż u c h - k u r tk ę  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  361-55.

30 2 2 5 0
P E L IS Ę  d a m s k ą  z n u ­
t r i i .  a k w a r iu m .  140 1 z 
w y p o s a ż e n ie m  —  s p rz e ­
d a m . U L  1 M a ja  10/30.

39 2 3 0 0
F U T R O  z  n u t r i i ,  d a m ­
s k ie  s p rz e d a m . T e le fo n  
613-170. 30 23 30
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y ,  
s tó ł p o k o jo w y ,  n o w y , 
c ie m n y  i  p o d u s z k i z 
p ie rz a  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  M a łk o w ­
s k ie g o  5/9. 30 2 7 0 0
R E G A Ł  i  la d ę  s k le p o ­
w ą . c u k ie rn ic z ą ,  n o w ą
— s p rz e d a m . T e ł .  233-327,
po  g o d z . 18. 30 3 7 9 0
O K N A  o s z k lo n e  —  s p rze  
d a m . T e l.  22-73-71.

30392-3
S Z C Z U P Ł Ą  s u k n ię  ś lu b -  
n ą  n a  .w z r o s t  160 — 
s p rz e d a m . T e l.  821-743.'

3 0 3 2 3 0
C O C K Ę R -S P A N IE L E  ro
d o w o d o w e , s u c z k i,  b ia ­
ło -c z a rn e  i  b ia ło - z ło te
— s p rz e d a m . L a m p e g o
16/4. 30 3 5 5 0
B O K S E R A  1 « -m ie s ię c z ­
n e g o  s p rz e d a m . S zcze­
c in ,  u i .  D ą b r ó w k i  18/7.

30 3 1 2 0
P S A  ba sse ta  h o u u d a  — 
s p rz e d a m , a l .  P ia s tó w  
9/4. 9 7 0
S U Ł T A N  — k a n a p o ta p -  
cza n  s p rz e d a m . S ło w a c ­
k ie g o  9/23. 8 9 0
B U T Y  d o  k o n n e j  ja z d y
1 n a r c ia r s k ie  D a c h s te in  
s p rz e d a m . T e l.  757-60.

30 3 0 9 0
P IE C E  a k u m u la c y jn e
2 K W  — s p rz e d a m . T a r ­
c z y ń s k ie g o  3/7, po  16.

30 2 8 2 0
P A L M Ę  k e n c ję  — s p rze  
d a m . T e l.  22-70-12.

3 0 3 4 7 0
Z E G A R E K  z ło ty  s p rz e ­
d a m . T e l.  465-47.

30 3 9 9 0

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  n a  o s ie d lu  
K a l in y  na  2 m n ie js z e . 
T e l.  785-85. 1 2 9 0
P O S Z U K U J E  m ie s z k a n ia  
l-p o k o jo w e g o .  T e le fo n  
785-85. 130-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
sa m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia .  c h ę tn ie  z te le fo ­
n e m . T e l.  803-28. 170-G 
P O S Z U K U J Ę  M - l  lu b  
M -2  na  k i l k a  la t .  O fe r ­
t y  30296 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju

t  u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
W ia d o m o ś ć : s z c z e c in
ul. B a rn im a  12-a/3.

30 33 80
K U L T U R A L N I !  m a łż e ń ­
s tw o  be z  n a ło g ó w , po ­
s z u k u je  M -2  z w y g o d a ­
m i  po  p r z y s tę p n e j c e ­
n ie .  T e l.  897-87. 30 4 0 4 0  
W Y N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j  z  n ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m  n a  o s ie d lu  
S ło n e c z n y m . O fe r ty  
30467 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  w  c e n tr u m , V I  p . 
— s p rz e d a m . O fe r ty  
30342 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
a - r u is .u a  O w £  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e , 90 m  
k w  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  d o  r e m o n tu  za­
m ie n ię  n a  M -2  lu b  s p rze  
d a m . O fe r t y  30287 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
S Ł U P S K  — M -4  s p ó ł­
d z ie lc z e  z a m ie n ię  na 
ró w n o r z ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : s z c z e c in , te l.  
888-43. 30367-G
M -4  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. c h ę tn ie  o s ie d le  S ło  
n e c z n e . Z d r o je  lu b  K s ią  
ż ą t  P o m o r s k ic h .  T e le fo n  
222-897. 30368-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e . W a r u n k i  ¿ o  u *  
z g o d n ie n ia . K r ó lo w e j  
J a d w ig i  14/26. 30374-G
M IE S Z K A N IE  M -2 , w ła ­
s n o ś c io w e  z a m ie n ię  na 
M -3 . O fe r ty  30378 B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in .
3 P O K O J E  (p ie c e ), z a ­
m ie n ię  n a  l  p o k ó j  lu b  
w y n a jm ę .  O fe r ty  30407 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
2 M IE S Z K A N IA  M -3 
w ła s n o ś c io w e , je d n o  w  
Ś w in o u jś c iu ,  je d n o  w  
S z c z e c in ie  z a m ie n ię  na 
3—4- p o k o jo w e  w  S zcze­
c in ie .  T e ł.  Ś w in o u jś c ie  
30-38. 29881-G
K O M F O R T O W E  M -2 . 
M -3 . z a fn ie n ię  n a  d o m e k  
J e d n o ro d z in n y . O fe r ty  
30266 B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in . __
W R Z E Ś N IA  — m ie s z k a ­
n ie  M -2  s p ó łd z ie lc z e  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . T e l .  793-855.

30217-G
K A W A L E R K Ę  z te le fo ­
n e m  I —V  p ię t r o  — k u ­
p ię .  O fe r t y  30216 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  96 m  k w . .  « -p o ­
k o jo w e ,  I I  p ., z  te le ­
fo n e m , lu k s u s o w e  n a  P o 
g o d n ie  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  765-77.

30264-0
M -2 , g a ra ż  w  ś r ó d m ie ­
ś c iu  s p rz e d a m . O fe r ty  
39232 B iu r o  O g ło sze ń
S zcze c in .
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
70 m  k w . ,  k o m fo r t  na 
o s ie d lu  M ie s z k a  I  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  29263 B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in . 
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
50 m  k w . ,  na  G o lę c in ie  
s p rz e d a m . O fe r t y  29264 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
n a  r o k .  O fe r ty  30227 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o , 
b e z d z ie tn e  p o s z u k u je  
p i ln ie  p o k o ju  z  u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i  i  ła z ie n ­
k i .  O fe r ty  30268 B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  . .P ra s a - K s ią ż k a  - R u c n  W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A ,  p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zcze c in  
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77 
dz . s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-2; O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B i u r  R e k la m  I O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8. t e l  394-34 Za tre ś ć  I t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a  In s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j-  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  n o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na  tok  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o zo s ta łe
w  te rm in a c h :  o d  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  d o  20 cz e rw c a  b r  87 Y ł.  od
1 l ip c a  b r  !09 z ł za I I  k w a r ta ł  26! z ł  za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327. za I I  p ó łro c z e  657 z ł N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  R -*
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Kiopoiy nnmaogsgych nceniów Kolejki od rana do wieczora

Gdzie kupić zasr/i? Rejstopowy szał
OD PEWNEGO czasu w sklepach z artykułami papierniczy­

mi liczni klienci bezskutecznie pytają o zeszyty w podwójną 
linię, k ra ik i czy gładkie. Chodzi o najcieńsze — 16-kartkowe 
kajety używane przez pierwszo-, drugoklasistów. Częito od 
lady odchodzą z kwitkiem, mocno zdenerwowani i niezado­
woleni.
W CZYM nasze dzieci mają 

odrabiać lekcje? — pytają ro­
dzice najmłodszych uczniów. 
Ano właśnie, w czym? Odpo­
wiedź jest prosta — w zeszy­
tach, tylko, że właśnie takich, 
jakich wymaga szkoła, nabyć 
nie sposób. A przecież, kiedy 
po 15 września ub. roku (czyli 
po zakończeniu sprzedaży arty­
kułów papierniczych na talony) 
rozmawialiśmy w WPHW na 
temat podaży zeszytów — sły­
szeliśmy, że jest ich sporo i 
można być spokojnym o ciągłą

Budzenie „na abonament" 
— nie działa

—• B U D Z IK Ó W  n ig d y  n ie  s ły s z ę , 
c h o ć b y  m i  k i lk a n a ś c ie  je d n o c z e ś ­
n ie  d z w o n iło ,  a d o  p r a c y  w s ta w a ć  
m u s z ę  c o d z ie n n ie  b a rd z o  w c z e ś n ie . 
Z a m a w ia m  w ię c  b u d z e n ie  t e le fo ­
n ic z n e . D o p ó k i  r o b i łe m  t o  c o  w ie ­
c z ó r ,  w s z y s tk o  b y ło  w  p o rz ą d k u . 
O s ta tn io  je d n a k  z a c h c ia ło  m i  s ię  
a b o n a m e n tu .. .  — p o w ie d z ia ł n a m  
je d e n  z  C z y te ln ik ó w .  — D ru g ie g o  
s ty c z n ia  w ie c z o re m  z a d z w o n iłe m , 
j a k  z w y k le ,  d o  c e n t r a l i ,  b y  u p e w ­
n ić  s ię , c z y  m ó j  n u m e r  te le fo n u  
f i g u r u je  n a  l iś c ie  z le c e ń . P r z y p o m ­
n ia łe m ,  że  t e ra z  m a m  a b o n a m e n t.  
3 s ty c z n ia  n o r m a ln ie  o d b y ło  s ię  
b u d z e n ie . W c z o r a j je d n a k  (4 b m .)  
te le fo n  ra n ©  m ilc z a ł  j a k  z a k lę ty .  
Z a s p a łe m , d o  p r a c y  s ię  s p ó ź n iłe m , 
m ia łe m  s p o ro  n ie p r z y je m n o ś c i .  N ie  
c h c ia łb y m  d r u g i  r a z  s ię  n a  t o  n a ­
r a z ić ,  w ię c  p ro s z ę  za W a s z y m  p o - : 
ś r e d n ic tw e m  p a n ie  t e le fo n is t k i :  p a ­
m ię ta jc ie  o  „a b o n a m e ń to w ic z a c h ” .

sprzedaż tego towaru. Stało się 
jednak (już po paru miesią­
cach) inaczej, piaczego?

K IE R O W N IK  d z ia łu  p a p ie rn ic z e g o  
W P H W  E u g e n iu s z  C y d z ik  sa m  je s t  
z d z iw io n y  o b ro te m  s p ra w . R z e c z y ­
w iś c ie  w e  w rz e ś n iu  m a g a z y n y  b y ły  
p e łn e  r ó ż n o r a k ic h  z e s z y tó w , s k le i ły  
o t r z y m y w a ły  d o s ta w y  w e d łu g  s w o ­
i c h  z a m ó w ie ń , s p rz e d a ż y  k a je tó w  
n ie  o g ra n ic z a n o . W y d a w a ło  się 
w ię c . że  k l ie n c i  w id z ą c  o b f i to ś ć  
to w a r u  na  p ó łk a c h  b ę d ą  d o k o n y ­
w a ć  z a k u p ó w  w e d łu g  s w y c h  p o ­
tr z e b .  T y m c z a s e m  o d n o to w a n o  
o g r o m n y  w y k u p  c ie n k ic h  z e s z y tó w  
— g r u b e  b r u l i o n y  c ie szą  s ię  z n a c z ­
n ie  m n ie js z y m  p o w o d z e n ie m . W e 
w rz e ś n iu  s ta n  m a g a z y n ó w  b y ł  p o ­
d o b n y  d o  z a p a s ó w  z te g o ż  m ie s ią ­
ca r o k u  1981. n a  k o n ie c  r o k u  I lo ś ć  
z e s z y tó w , k t ó r y m i  d y s p o n o w a ło  
W P H W  b y ła  t r z y k r o tn ie  n iż s z a  n iż  
w  a n a lo g ic z n e j p o rz e  r o k u  1981, a 
p rz e c ie ż  d o s ta w y  o d  p r o d u c e n tó w  
d o c h o d z i ły  r y tm ic z n ie  i  be z  o p ó ź ­
n ie ń .  P r o s t y  s tą d  w n io s e k , że szcze 
c in ia n ie  n a b y l i  z n a c z n ie  w ię c e j z e ,  
s z y tó w  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  4 m le ~  
s ię c y .

O b e c n ie  s k le p y  n ie  o t r z y m u ją  ju ż  
t y lu  c ie n k ic h  k a je tó w  i le  z a m a w ia ­
ją .  D o s ta w y  są o g ra n ic z o n e , ta k  
ja k  i  l im i to w a n a  je s t  s p rz e d a ż , d la  
je d n e g o  k l ie n ta :  1— 2 z e s z y ty .  M im o  
to  c ią g ło ś c i s p rz e d a ż y  n ie  u d a je  s ię  
z a p e w n ić .

WYSTĘPUJĄCY run na cien­
kie zeszyty można tłumaczyć 
chyba tylko ich niską ceną. Są 
one niewspółmiernie tańsze od 
grubych brulionów (jeśli prze­
liczymy to na jedną zeszytową 
kartkę wyjdzie kilkukrotna róż­
nica kosztów). Sądzić też nale­
ży, iż kajety te kupowane są 
dla malców w wieku przed­
szkolnym jako papier do ryso-

„Czyścioszek”
JEDEN z naszych Czytelni­

ków ze zdumienia aż musiał 
przecierać oczy, gdy w ponie­
działek (3 bm.) około 20 wie­
czorem zaobserwował taki w i­
doczek. Oto z samochodu-za- 
miatarki Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania (nr re­
jestracyjny SZA 921 C) WYSY­
PANO NA POBOCZE JEZDNI

Kieliszek dla...

CAŁĄ ZAWARTOŚĆ POJEM 
NIKA NA ŚMIECI, Rzecz mia­
ła miejsce na ul. Jagiellońskiej, 
tuż przed przejazdem kolejo­
wym.

No i  mamy uwspółcześnioną 
wersję Syzyfowej roboty. Cały 
dzień zgarniano w mieście śmie 
ci, by je potem wysypać na 
jednej z głównych ulic. Cieką 
we, o co tu  chodzi? Czyżby o 
zaoszczędzenie paliwa, które by 
zużyto podczas jazdy na wysy­
pisko śmieci? (mg)

dziecka
W  S K L E P IE  a g e n c y jn y m  „ W s z y s t ­

k o  d la  d z ie c i”  p r z y  u l .  K a r d .  W y ­
s z y ń s k ie g o  z a u w a ż y l iś m y  n a  p ó łc e  
w ś ró d  ró ż n e g o  r o d z a ju  d ro b ia z g ó w  
n ie z b ę d n y c h  d la  p ie lę g n a c ji  n a j ­
m ło d s z y c h  —  s z a m p a n k i.

Kto zgubił?

Notatnik szczeciński
O  W Y D Z IA Ł  N a u k  P r z y r o d n ic z o -  

R o ln ic z y c h  S T N  za p ra sza  z a in te r e ­
s o w a n y c h  n a  o d c z y t  d o c . d r .  h a b . 
M a r ia n a  O r ło w s k ie g o  na  te m a t :  
„ W y k o r z y s t a n ie  f o l i i  p e r fo r o w a n e j  
d o  p rz y s p ie s z o n e j u p r a w y  w a r z y w ” . 
O d c z y t o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  6 
b m . o g o d z . 13 w  s a l i  p r z y  u l .  S ło ­
w a c k ie g o  17.

S9 G R U D N IA  u b . roku ® i> rzy . p a w i­
lo n a c h  n a  u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j  
z n a le z io n o  p o r t f e l  z  z a w a rto ś c ią  
p ie n ię d z y . W ia d o m o ś ć  te ł.  $2-26-1*.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k . go dz . 7.3S n a  u l.  

W ilc z e j  (sk  r z y ż o w a n łe  z R u g la ń -  
S ką ) F ia t  125 S Z B  2985 k ie r o w a n y  
p rz e z  J a n a  R  . p o t r ą c i ł  M ic h a lis a  
J ., k tó re g o  w  n a s tę p s tw ie  w y p a d ­
k u  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  W  
k w a d ra n s  p ó ź n ie j  n a  u l .  5  L i» -ca  
s a m o c h ó d  V o lk s w a g e n  S Z R  0988 
p r o w a d z o n y  p rz e z  J a n a  S. p o t r ą c i ł  
M o n ik ę  G ., k tó r ą  r ó w n ie ż  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  O  17.40 n a  u l.  
E . S c z a n le c k łe j F ia t  I26p o  n ie  u -  
s ta lo n e j r e je s t r a c j i  p o t r ą c i ł  J a n a  
S., k t ó r y  z m a r ł  p o  p rz e w ie z ie n iu  
d o  s z p ita la .  M i l i c ja  p ro w a d z i d o ­
c h o d z e n ie .

D Z IS IA J  o k . g o d z . 7 w  s k le p ie  
p r z y  u l .  L e g n ic k ie j  za s ła b ła  na g le  
k o b ie ta  l a t  o k .  70 o  n ie  u s ta lo ­
n y c h  p e rs o n a lia c h . L e k a r z  s tw ie r ­
d z i !  z g o n . (eb)

Komunikat MO
W  D N . 27.12.82 o  g o d z . 6.45 na 

u L  P r z e s t rz e n n e j • s a m o c h ó d  P o lo ­
ne z  n r  r e j .  S Z A  6470 p o t r a c i ł  r o ­
w e r z y s tk ę  J a n in ę  B , Ś w ia d k o w ie  
w y p a d k u  p ro s z e n i są o s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  z K M  M O  u l .  K a s z u b s k a  
35, p o k . 6 te l .  ?'>-73-45 lu b  30-72-45 
w  godz. S d o  16.

❖  Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i L ig i  K o -  
k i e t  P o ls k ic h  W o je w ó d z k i  O ś ro d e k  
G o s p o d a rs tw a  D o m o w e g o  p r o w a d z i 
d z ia ła ln o ś ć  o ś w ia to w ą  d la  p o t r z e b  
w ła s n y c h  z z a k re s u : k r o ju  i  s z y ­
c ia  o d z ie ż y , r a c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia ,  
d z ie w ia rs tw a  rę c z n e g o , t k a c tw a  a r ­
ty s ty c z n e g o , h a f t u ,  m a k r a m y  i  k o ­
s m e ty k i .  S z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je  — 
t e ł .  78-211.

K L U B  O s ie d lo w y  S S M  p r z y  u l .  
J o d ło w e j  7 d y s p o n u je  w o ln y m i 
m ie js c a m i n a  k u r s ie  ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o .  Z a in te re s o w a n e  p a r y  
m o g ą  z a p is a ć  s ię  w  k lu b ie  w  godz, 
12—16.

Czyje psy?
M Ł O D Y  w y ż e ł,  k tó re g o  z n a le z io n o  

w  t r a m w a ju  l i n i i  n r  8 31 g r u d n ia  
—  c z e k a  n a  w ła ś c ic ie la  u  p .  T c h ó -  
r z o w s k ie g o  p r z y  u l .  W ło ś c ia ń s k ie j 
22/15.

S u c z k a  p o d o b n a  d o  r a t le r k a  ( t r o ­
c h ę  w ię k s z a )  p r z y b łą k a ła  s ię  na  
o s ie d le  M ie s z k a  I .  W ia d o m o ś ć : u l .  
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  6/8, te l.  
820-500.

M ło d z iu tk a  s u c z k a  k u n d e le k ,  
b ia ła ,  g ła d k o w ło s a , d o b rz e  u ło ż o n a  
o c z e k u je  w ła ś c ic ie l i  p o d  te le fo n e m  
n r  82-16-62.

S u k a  —  m ie s z a n ie c , p łb w a ,  p o d o b ­
na  d o  w i lk a ,  d ę b rz e  u ło ż o n a , m ło ­
da  p r z y b łą k a ła  s ię  i  je s t  d o  z w ro ­
tu .  T e l.  22-25-34,

wania, bo bloki są znacznie 
droższe, a ponadto wciąż jest 
ich w sprzedaży za mało. Te 
przyczyny z całą pewnością 
wpływają poważnie na wzrost 
popytu na tanie, cienkie zeszy­
ty.

Co zatem mają robić ucznio­
wie pierwszych klas szkoły pod 
stawowej, którzy muszą na lek­
cje przynieść deficytowe cien­
kie zeszyty? Należy tu chyba 
pomyśleć, wobec występują­
cych braków rynkowych, o zao­
patrzeniu w ten towar przede 
wszystkim spółdzielni uczniow­
skich w szkołach podstawo­
wych. Nie wszędzie jednak są 
takie spółdzielnie i sklepiki. W 
srkołach, gdzie nie ma spół­
dzielczości uczniowskiej,' można 
wziąć pod uwagę bezpośrednie 
zaopatrywanie klas w niezbęd­
ne zeszyty, choć jest to na pew 
no zabieg pracochłonny. Tym 
niemniej dzieci z pierwszych 
klas muszą otrzymać odpowied­
nie zeszyty. (su)

PROSZĘ O  GŁOS

Droższe i gorsze
B A R D Z O  p rz e p ra s z a m , że  d o  W as  

z w ra c a m  s ię  z  p r e te n s ja m i,  a  n ie  
p o d  w ła ś c iw y  a d re s , a le  w y b r a łe m  
ta k ą  d ro g ę  ś w ia d o m ie , b o  ś r o d k i  
m a s o w e g o  p r z e k a z u  m a ją  w ię k s z ą  
s i łę  p r z e b ic ia  n iż  p o je d y n c z y  o b y ­
w a te l .

C h o d z i m i  o  b a te r ie  p ła s k ie  d o  
la t a r k i  r ę c z n e j  p r o d u k c j i  z a k ła d u  
w  S ta ro g a rd z ie  G d a ń s k im . O s ta tn io  
k ą p l łe m  ic h  a ż  9 s z tu k ,  ż a d n a  
je d n a k  n ie  ś m ie c iła  d łu ż e j  n t t  2 
g o d z in y , a o s ta tn ia  (z d a tą  p r o ­
d u k c j i  —  g ru d z ie ń  1982) —  d o s ło w ­
n ie  15 m in u t .

K ie d y ś  b a te r ie  ta k ie  b y ł y  p o  16 
z ł ,  o s ta tn io  k o s z tu ją  21,50 z ł.  T a k  
w ię c  p o d n ie s io n o  ce n ę , a  o b n iż o ­
n o  ja k o ś ć .  T e ż  spo sób  n a  n ie z ły  z a ­
r o b e k !  N ie  w z ro s te m  w y d a jn o ś c i  
p r ą c y ,  a  o b n iż a n ie m  ja k o ś c i  w y r o ­
b ó w  z w ię k s z a  s ię  d o c h o d y . T a k a  
e k o n o m ia  p s u  n a  b u d ę  s ię  p r z y ­
da . K ie d y  w re s z c ie  ro z s ą d e k , a n ie  
c y n iz m , w e ź m ie  u  na s  g ó rę ?

W ła d y s ła w  N O W A Z IŃ S K I 
S z c z e c in , u l .  Z a w a d z k ie g o  21

TO ZDJĘCIE fotorepor­
ter wykonał ostatnio przy 
al. Wyzwolenia. O co cho­
dzi — nie trzeba chyba 
wyjaśniać. Mieszkańcy te­
go budynku mogą się tylko  
cieszyć, że«ąurę mamy cał­
kiem nie zimową, ale 
strach pomyśleć co będzie, 
gdy ściśnie mróz i spadną 
śniegi.

Foto: Z. Jodkowski

po zniesieniu kartek
PRZEZ pięć miesięcy me 

gliśmy kupować rajstopy, 
pończochy i skarpety wy­
łącznie na kartki. Od stycz­
nia — lokalne władze łd - 
ministr&cyjne odstąpiły od 
sterowania sprzedażą tych 
artykułów. Reglamentacja 
zresztą w odczuciu nas 
wszystkich jest złem ko­
niecznym —- nowa decyzja 
w tej sprawie została więc 
przyjęta z dużym westch­
nieniem ulgi i aplauzem 
ze strony klientów.

W MAGAZYNACH są ra j­
stopy, skarpety i pończochy. 
Umowy z dostawcami również 
zostały korzystnie zawarte. Po­
bieżne obliczenia — jak poin­
formował nas dyrektor H. Jan­
kowski z Wydziału Handlu i 
Usług UW — wskazują, iż na 
głowę każdego mieszkańca w 
województwie jest pokrycie co 
najmniej na 2 pary pończo­
szniczego dobra. Zdawałoby się 
więc, że sytuacja nie jest naj­
gorsza, a jednak...

Przed sklepami specjalizują­
cymi się w sprzedaży artyku­
łów, dziewiarskich i pończosz­
niczych stoją długie kolejki. 
Tłok przy stoiskach tego typu 
zobaczyć można w Domu To­
warowym „Posejdon” , w „Świę­
cie Dziecka” , w sklepie bran­

żowym „Luxpolu” i  pasmante­
riach. £lienc'i kupują rajstopy 
dla dorosłych i  dzieci. Po wodza 
niem cieszą się też skarpety 
męskie i skarpetki oraz kola- 
nówki dla milusińskich. Wybo­
ru oszałamiającego nie ma, to 
co jest jednak, rozchodzi się 
szybko.

K I E R O W N IC Z K A  „ L u x p o lu ’ \  s k le  
p u  z lo k a l iz o w a n e g o  p r z y  p l .  Zam ers 
h o fa  — A le k s a n d r a  K o e iu b a  — 
p o w ie d z ia ła  r e p o r te r o w i „ K u r i e r a ” , 
iż  k o le jk a  p rz e d  d r z w ia m i te g o  
s k le p u  u s ta w ia  s ię  c o d z ie n n ie  Już 
o g o d z . 8 c z y l i  n a  t r z y  g o d z in y  
p rz e d  o tw a r c ie m  p la c ó w k i.  E k s p e ­
d ie n t k i  n a  s to is k u  p o ń c z o s z n ic z y m  
p r a c u ją  bez w y tc h n ie n ia  w  p o c ie  
cz o ia  aż d o  z a m k n ię c ia  s k le p u .

W id a ć  z a te m , iż  n a d a l r y n e k  n ie  
je s t  z d r o w y ,  a k l ie n c i  w c ią ż  c h ę t - 
n ie  k u p u ją  na  zap as  i  d la  r o d z in ' 
w  in n y c h  re g io n a c h  k r a ju ,  d b a ją c  
ty m  s a m y m  n ie  t y l k o  o  w ła s n e  p o ­
t r z e b y .  ,

O b lic z e n ia , że lu d z ie  m a ją  w  d o ­
m a c h  za so b y  pończd fch , s k a r p e t  i  
r a js to p  ra c z e j s ię  n ie  p o tw ie r d z a ją .  
J e s t t o  to w a r  n ie z b y t  t r w a ły ,  a m i­
lu s iń s c y  n ie  z w y k l i  o b c h o d z ić  ńę  
z o d z ie ż ą  ja k  d o r o s ły  z b o m b k ą  na  
c h o in k ę .  N a jm n ie j  z re s z tą  p o s z k o ­
d o w a n e  w  r e g la m e n ta c j i  te g o  a r t y ­
k u łu  b y ły  k o b ie ty ,  g d y ż  r a js to p y  
m o ż n a  b y ło  n a b y ć  bez t r u d u  (p o  
w y ż s z y c h  o c z y w iś c ie  c e n a c h )  ze 
s k u p u  m a r y n a rs k ie g o  lu b  te  p r o ­
d u k o w a n e  p rz e z  s p ó łk i p o lo n i jn e .  
T a k ie j  m o ż l iw o ś c i n ie  m ia ły  . n ie s te ­
t y  d z ie c i o ra z  m ę ż c z y ź n i.

K ie d y  s łę  ta  c a ła  s y tu a c ja  u n o r ­
m u je ?  C z y  p o ń c z o c h o w o -s k a rp e to w y  
s za ł m in ie  la d a  d z ie ń , g d y  c l n a j ­
b a r d z ie j  p o t r z e b u ją c y  k u p lą  to ­
w a r?  (w y s )

Ludzie naszego miasta

Zawsze na służbie
.. .O D P O W IE D Z  

na 'p a ń s k ie  o y -  
ta n ie  w c a le  i i e  
je s t  ta k a  p ro ­
s ta  —  m ó w i 
m ło d s z y  c h o r ą ­
ż y  M O , H u b e r t  
T r ę b s k i .  J a k i  
p o w in ie n  b y ć  
d z ie ln ic o w y  
a b y  z d o b y ć  so­
b ie  u z n a n ie  
t a k  p rz e ło ż o ­
n y c h  ja k  i  — 
p rz e d e  w s z y s t­
k im  — m ie s z ­
k a ń c ó w  sw e g o  
r e jo n u ?

P o  p ie rw s z e  — m u s i b y ć  d o b r y m  
c z ło w ie k ie m , ro z u m ie ją c y m  in n y c h ,  
d a le j  —  w z o ro w y m  k o le g ą , ' o d d a ­
n y m  s łu ż b ie . N ie  m oże  s w e j d z ia ­
ła ln o ś c i z a m y k a ć  je d y n ie  w  r a ­
m a c h  u s ta w o w y c h  g o d z in  p r a c y . 
M u s i b y ć , c o  n ie z w y k le  is to tn e  — 
o t w a r t y  na  lu d z k ą  k r z y w d ę ,  b a r ­
d zo  b e z p o ś re d n i. N o  a p r z y  ty rn  
w in n y  g o  c e c h o w a ć  ta k fe  p r z y m io ­
t y  j a k  n p .  u m ie ję tn o ś ć  o r g a n iz o w a ­
n ia  s w e j p r a c y .

T a k im  c h y b a  w z o ro w y m  p r a c o w ­
n ik ie m  m i l i c y jn e j  s łu ż b y  je s t  w ła ś ­
n ie  m ł.  c h o r .  H u b e r t  T r ę b s k i ,  k ie ­
r o w n ik  r e fe r a tu  cis. d z ie ln ic o w y c h  
K o m is a r ia tu  I  M O  p r z y  u l .  M a z u r ­
s k ie j .

W  s z e re g i m i l i c y jn e  w s tą p i ł  p rz e d  
p ię tn a s tu  la t y ,  k ie d y  — p o  z a k o ń ­
c z e n iu  s łu ż b y  w o js k o w e j  — p o s ta ­
n o w i ł  o s ie d l ić  s ię  w  n a s z y m  m ie ­
ś c ie . Z a c z y n a ł o d  s ta n o w is k a  sze­
re g o w e g o  m il i c ja n ta ,  p e łn ią c  s łu ż ­
bę  p a t r o lo w ą  w  r e jo n ie  ó w c z e s n e j 
K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j  Ś ró d m ie ś ­
c ie . K i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j s k ie ­
r o w a n o  g o  d o  s z k o ły  p o d o f ic e r s k ie j  
M O  w  S łu p s k u . W r ó c i ł  ju ż  w  s to p ­
n iu  k a p r a la  (,;z  d u m ą  o b n o s iłe m  te  
s w o je  d w a  p a s k i ! ” ) , p o w ie rz o n o  
m u  fu n k c ję  d z ie ln ic o w e g o , m ia ł  
p o d  s w o im  n a d z o re m  u l ic e :  K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i ,  G e tta  W a rs z a w s k ie g o , 
a l.  P ia s tó w , u l .  M a łk o w s k ie g o . R e ­
jo n  t r u d n y :  s p o ro  m e l in  p i ja c k ic h ,  
s p o ro  o só b , k tó r e  — w  z w ią z k u  z 
k r y m in a ln ą  p rz e s z ło ś c ią , p o z o s ta w a ­
ło  „ p o d  s p e c ja ln y m  n a d z o re m ”  
d z ie ln ic o w e g o . N a d o d a te k  k i l k a  
k n a jp  — r o z o i ja ln i .

„ A b y  w y w ią z a ć  s ię  n a le ż y c ie  ze 
s w y c h  o b o w ią z k ó w  — w s p o m in a  H . 
T r ę b s k i  — p ra c o w a łe m  p o  10— 12 
g o d z in  d z ie n n ie . P o z w o li ło  to  na  
w ła ś c iw e  ro z p o z n a n ie  te re n u , b e z ­
p o ś re d n i k o n ta k t  z lu d ź m i,  z a ła t ­
w ie n ie  d z ie s ią te k  s p ra w , z k t ó r y ­
m i z w r a c a l i  s ię  d o  m n ie  m ie s z k a ń ­
c y . T rz e b a  b y ło  ła g o d z ić  n ie p o ro ­
z u m ie n ia  ro d z in n e , w y c is z a ć  p i ja c ­
k ie  a w a n tu r y  i  p r z y w o ły w a ć  d o  
p o rz ą d k u  „ d a m s k ic h  b o k s e ró w ” , 
z a jm o w a ć  s ię  z a g ro ż o n y m i m o r a l­
n ie  n ie le tn im i  ( w  t y c h  s z c z e g ó ln ie

p rz y p a d k a c h  z d u ż ą  p o m o cą  p r z y ­
c h o d z i l i  o r m o w c y ) ,  k o n t r o lo w a ć  s y ­
s te m a ty c z n ie  m e l in y .

L u d z ie  p o z n a w a li  m n ie  na  u l ic y ,  
p o z d r a w ia li  — i  t o  c h y b a  b y ła  
d ro b n a  m o że , a le  w y m ie rn a  s a ty ­
s fa k c ja .  D a rz o n o  m n ie  z a u fa n ie m , 
a o  to  p rz e c ie ż  c h o d z i ło ” . E fe k ty ?

W  p o w ie r z o n y m  H . T rę b s k le m u  
r e jo n ie  p a n o w a ł s p o k ó j.  B y w a ły  
o k re s y , k ie d y  n p . l ic z b a  w ła m a ń  spa 
d a ła  d o  ze ra , n ie  n o to w a n o  a w a n ­
t u r .

P r a c y  m ło d e g o  m il ic ja n ta  u w a ż ­
n ie  p r z y g lą d a l i  s ię  p rz e ło ż e n i;  na  
o d p ra w a c h  s ta w ia n o  g o  za w z ó r  
in n y m  d z ie ln ic o w y m . W  75 r o k u  
s ie rż .  T rę b s k ie g o  a w a n s o w a n o  na  
s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  r e fe r a tu  ds. 
d z ie ln ic o w y c h .  M ia ł  te ra z  u c z y ć  
m ło d s z y c h  k o le g ó w .

T r z y  la ta  po  o b ję c iu  f u n k c j i  z o ­
s ta ł s k ie r o w a n y  d o  S z k o ły  C h o rą ­
ż y c h  M O  w  P ile ,  k t ó r ą  u k o ń c z y ł  
z w y n ik ie m  b a rd z o  d o b r y m . W ró ­
c i ł  na  „ s ta r e  ś m ie c ie ”  i  ja k o  k ie ­
r o w n ik  r e fe r a tu  n a d z o r u je  p ra c ę  8 
d z ie ln ic o w y c h .

M ł.  c h o r .  T r ę b s k i  p e łn i  w  m a ­
c ie r z y s te j  je d n o s tc e  od  c z te re c h  la t  
fu n k c ję  s e k re ta rz a  O O P . Z a  w z o ­
r o w ą  s łu ż b ę  o t r z y m a ł B rą z o w ą , 
S re b rn ą  i  Z ło tą  O d z n a k ę  Z a Z a ­
s łu g i w  O c h ro n ie  Ł a d u  i  P o rz ą d k u  
P u b lic z n e g o . o d z n a k ę  „ W z o ro w y  
M i l i c ja n t ”  i  s ze re g  in n y c h .

P o ra  k o ń c z y ć  ro z m o w ę  — p . H u ­
b e r t  s p o g lą d a  na  z e g a re k : za p ó ł  
g o d z in y  m a  s p o tk a n ie  w  g r o n ie ' 
n a u c z y c ie ls k im  je d n e j  ze s z k ó l w  
d z ie ln ic y ,  a .  w ie c z o re m  — n a ra d ę  
z p o d k o m e n d n y m i.  „ C h c ia łe m  je s z ­
cze  w y b r a ć  s ię  z żo n ą  d o  k in a ,  
a le  d z iś  Już  n ic  z te g o  c h y b a  n ie  
b ę d z ie .. . ” .

N o  ,’cóż . ta k a  p ra c a ! P o w ie d z o n ­
k o ,  iż  d o b r y  m il ic ja n t ,  je s t  zaw sze  
na  s łu ż b ie  — p a s u je  d o  c h o rą ż e g o  
ja k  u la ł .  <ap)
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